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akcentami DZIENNIK 
ŁÓDZKI jubileuszu 30-lecia PRL 

Wspaniałym akcentem uroczystości zwi qzanych z obchodami jubileuszu 30-lecia 
Polski Ludowej była 22 bm. - w dniu Swi ęta Odrodzania - parada wojskowa oraz 
manifestacja 80 tys. młodzieży na warszawskim Placu Defilad. 
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Przemówienia L. Breżniewa i E. Gierka 

zecz L do Is • e 
21 lipca 1974 r. ·-w przededniu trzydziestej rocznicy naszej ludowej ojczy­

zny - zebrał się na uroczystym posiedze.niu Sejm Polskiej Rzeczypospolitaj Lu­
dowej. 

Warszawa 22 lipca 1974 r . Tysią­
ce warszawiaków - od Ogrodu Sas­
kiego przez Plac Defilad. do Placu 
Konstytucj l. Barwi1e efektowne de-
kot'acje. Na frontonie hasta: .,Niech 
żyje i rozkwita Polska Rzeczpospo_ 
lita Ludowa•· i „Chwała budowni-

Mandatariusze narodu f zgroma­
dzeni na galerii działacze polity­
eznl i społeczni, przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy oraz delega­
cje społeczeństw bratnich krajów i 
dyplomaci - w skupieniu wysłu­
chali wygłoszonego z trybuny sej­
mowej doniosłego przemówienia 
I sekretarza KC PZPR Edwarda 
~ierka (skrót przemówienia poda­
iemy na ~·I'. 2). 

Z uwagi!. wysłuchano wystąpienia 
goszczącego w naszym kraju w 
dniach Lipcowego Swięta, sekreta­
rza generalnego KC KPZR Leoni­
da Breżniewa. 

Tego dnia myśli wszystkich Po­
laków biegły do gmachu przy uli­
cy Wiejskiej w Warszawie. W tym 
dniu podkreślano tu dobitnie his­
toryczny fakt. \i Polska Ludowa -
zrodzona z myśli politycznej pol­
skiej lewicy i z czynu zbroinep;o 
całego narodu - jest dziś w pow­
szechnej opinii świata i głębokim 
odczuciu swych obywateli - sil­
nym 34-milionowym krajem, posia­
dającym trwałe miejsce w Europie 
l świecie, stanowiącym niezawodne 
ogniwo wspólnoty socjalistycznej i 
watny czynnik pokoju. 
Słuchając przemówień Edwarda 

Gierka i Leonida Breżniewa - u­
erestnicy uroczystego zgromadze­
ILia, • t'az 'I nimi wsz-ysey Polac-y 
- uświadamiali sobie ru jeszcze 
111 szczególne, mocl\ - pr:r;ebytą 30-
letnią, drogę. Program przedsta-

Warszawa 
pozegnala 

L. Breżniewa 
Dobiegła. końca czterodniowa wizy· 

ta. jaką zlożył w Polsce na zapro­
szenie KC PZpR Rady Pailstwa i 
Rady Ministrów PRL - sekretarz 
generalny KC KPZR Leonid Breż­
lliew, 

Uroczystość pożegnania Leonida 
Breżniewa odbyła sie 22 bm. uo po­
łudniu na warszawskim lotnisku Okę­
cie. wypełnionym tysiącami mlesz­
kailców stolicy i przystrojonym 1icz-
111ymt transparentami gło§zącyml 
przyjat4 f współprace narodów obu 
krajów, pozdrawiającym przywódcę 
pailstwa radzieckiego, 

Leonida Breżniewa żegna.U Edwa~d 
Gierek. Henryk Jabłoński, Piotr Ja­
roszewicz. 
Serde~nle żegnali sekretarza gene­

ralnego KC KPZR zebrani na lotni­
sku warszawiacy, obdarowując go 
bukietami kwiatów, 

O godz. 16 samolot specjalny ra­
thieckich llnlł · lotniczych „IL-62" 
wzbił się w powietrze, biorąc kurs 
na. Moskwę. 

* 
ł2 Jlpca wlecz.orem, po ł...dnlowej 

wizycie w Polsce na uroczystościach 
30-lecia PRL powrócił do Moskwy 
sekretarz generalny Komitetu Cen­
tralnego KPZR Leonid Bretnlew. 

Na stołecz.nym lotnisku Wnukowo 
powitali L. Breżniewa członkowie 
kierownictwa partii i państwa ra­
dzleckiegr> z Nil,oła,iem Podgomym 
I Aleksiejem Kosyglnem. 

„ ... ..,all&h,I 

dla Kurta Waf dheima 
Uchwałą z dnla 21 hm, Rada Pań­

stwa na.dala Order Zasługi PRL 
I klasy - sekretarzowi i;eneralnemu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
dr Kurtowl Waldheimowi. 

Od 
„J 
na 

26 bm 
s 

ekranach 
" 

TVP 
Od 26 bm. oglądać będziemy na 

'1nalym ekranie nowy serial pro­
dukcji TVP - „ Janosik" reż . Je­
r zego Passendórfera. Serial składa 
się z trzynastu odcinków I jest 
srealizowany w wersji kolorowej. 

W roli tytułowej występuje Marek 
rerepeczko, 

wfony w „l'tfanłfe«cie Lfpoowym" 
był I jest konsekwentnie realizo­
wany. Naród nie szczędził mozołu 
pracy, wspieranej wiarą w słu­
szność idei, Trzydziestą, rocznicę 

rea~lzac.łł ManlfMtu PK\VN powi- czym socjalistycznej ojczyzny". 
talismy programem budowy „Dru- Godzina 10, 
giej Polski" - kraju ws~ecbstron- Na trybunie honorowej miejsca zaj 
nie rozwiniętego, na miarę per- \ muJą: I sekretarz KC PZPR -
spektyw socjalizmu. Edward Gierek, przewodniczący Rady 

Posłanie od przywódców Kraju Rad 
do przywódców polskich 
Sekretarz generalny KC KPZR 
udekorowany Krzyżem Wielkim Orderu „Virtuti Militari" 

Przed posiedzeniem Sejmu PRL, w niedzielę, w przedd.zied Swięta Odrodunia, w Sali Kolumnowej 
Rady Pailstwa odbyło się uroczyste spotkanie. podcua którego sekretarz generalny KC KPZR Leo. 
nid Bretnlew przekazał p!)SłanJe od przywódców Kraju ltad do przywódców vobkich z okazji Jubileuszu 
l'olsl<ł UtdoweJ. Poder.as teJ u.roczystośc. Uou!d Br'!.inie"' u4elłol"lł · .:•y 7:Q5 ł F.uytem ·1~1kłn> 
Orderu V\rt.utl M\Utad. · 

Posła.nie - podpisane przez Leanl.da Breżniewa, Nikołaja Podgcnnego l Aleksieja Kosyg!na - głosi: 

DRODZY TOWARzyszE: 

W tych uroczystych dniach, kiedy Polska Lu­
dowa święci swe 30-lecie. Komitet Centralny Ko­
munistvcznei Partii Zwiazku Radzieckie~. Prezy_ 
dium Rady Na.1w.vższei ZSRR. Rada Ministrów 
ZSRR i cat.v naród radziecki przesvla r<omiteto­
wi Centralnemu Polskie! Zjednoczonej Partii Ro­
b<ltnlczej. Radzi~ Państwa 1 Radzie Ministrów 
PRL, bratniemu narodow; po Iskiem u najserdecz­
niejsze l(ratulacje I najlepsze życzenia. 

Przed trzvdziestoma latv przez mrok faszystow_ 
skiej okupacii pr7eblly sie na ziemie POiska pro_ 
m i!'nie słońca wolności. demokt'acli • sprawiedli­
wości spol<'CzneJ. Wolska radzieckie wspólnie z 
żołnierzami oolskimi prowadziły Jeszcze boje 
o wvzwolenle kraju. kiedv ogtoszono oowstanie 
władzy ludowej utworzenie olerwszego w histo­
rii Polski orawdziwie demokratycznego państwa. 
W wyniku dokonania zasndnlczych orzeobrażeń 
politycznych l sooleczno-•i:osoodarczych oraz en­
tu~jastycznei prac)r narodu polskieiio zostały Pd­
łozone w krótkim okresie historycznym trwale 
fundamenty socjalizmu. 

Ludzie radzieccy obchodząc dzień Odrodzenia 
Polsk i - odrodzenia ie1 naństwowości. 11osoodar­
ki i kultury na nowe.i socjalistycznej bazie -
szczycą sie waszvmi. bez watPienia hlstoryc:myml 
oslaE(nieclami w okresie iJrcia jednei;o ookolenia 
Polska Ludowa nie tJrlko zaleczyła rany soowo­
dowane przez wolne. ale oslagneta wspaniale 
sukcesy w rozwoju eosnorlarki, w orzyspieszeniu 
postepu techni~znel!o. rozlcwitu nauki i kultury 
oraz Podniesienia dobrobytu narodowe1Zo. Pozwa_ 
la to Polsce Ludowej pewnie Patrzeć w przy_ 
szlość. P<>l11Jrlilnie rozwlazywać Odoowledzlalne za­
dania. iakie zostały pc>stawione przez VI Z.Jazd 
PZPR oraz nieuitiecl<'! kroczyć drogą wiodącą de> 
:z:budowania rozwiniete<:o sooleczeństwa socjali­
stycznego. 

Wszystko czym dziś chlubi sie zasłużenie nuód 
oolskl iest n i ~rozlączme zwiazane z niestrudzoną 
drialalnościa Polskiej Zjednoczonef Partii RObot. 
n iczej 1 iei Komitetu Centralnego. Stale 0011lebia 
s'e wleź z masami nracuiac:vml. twórcze oodei­
ście do rozwiązywania P!'Oblemów rozwoju s;io­
tee:meęo. troska o dobro kra5u I narodu. \V15zy­
stko to zapewnia oolitYce PZPR poparcie klasy 
robotniczej. chłooów l intelii:tencji pracującej, 
stronnictw sojuszn\czych I ori;:an\zacji •Pol..cznych, 
uczestniczących we Froncie Jedności Narodu. 

Polska Ludowa, będąca trwałym t ważnym ogn\_ 
"'em państw wspólnoty socJalistycmej, wnosi 
wielki wklad do działalności kol!!'ktywnych orga­
:nizacil bratnJch krajów - Układu Warszawskiego 
I Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. do roz­
woju SOC.lalistycznel 1nte2racjl !(<>soodarczei. utrwa­
lenia potei:tl i zwartośei światowego systemu so­
cjalistycznego. PZPR wspólnie z lnnvml bratnimi 
partiami wystęouie konsekwentnie na rzecz umoc­
n ienia światowego ruchu komunistycznego 1 wszy. 
stkich sil antylmoerialistvcznych. 

Polska Ludowa zyskała sobie w:vsokl autor:vtet 
1 zasłużone uznanie na arenie mledz.vnarodowej 
dzięki swej pokojowej polityce zagranicznej, kon­
struktywnemu uczestnictwu w ramach wspólnoty 
sociallstycznej w walce o bezpieczeństwo w Eu­
ropie. pogtebienie Procesu odpreunla mledzyna­
rodowege> oraz ookól i współprace między naro­
dami. 

W o.kresie minionych 30 lat. które charaktery­
zowały sie zwyciestwami w pracy l wielkim! do. 
konaniami. naród radziecki ' szedł ręka w reke 
z narodem oolsklm. ooleraJac się o czynna po­
moc I poparcie. My wvsoko sobie cenimy sto­
sunki braters~lll'a I zaufania. Jakie wytworzyły 
s le na wszystkich s:z:czeblach miedzy komunista­
m~ radzieckimi ; polskimi Wysoko sobie cenimy 
so1usz Polityczny miedz.li naszym! krajami. oparty 
na. zasadach internacjonalizmu socjal\ tycznego, 
ktory wytrzymał Próbe czasu. Wysoko c<!nimy so­
b ie braterstwo broni miedzy naszymi armiami. 
trwałe I wielostronne wiezl miedzy 0 ri;:anizacjami 
gosoodarczvmi. naukow:vmi i uczelniami. miedzy 
~olektywam1 Praoowniczyml Wszystko to wza­
Jemnie wzbogaca • zbllża nasze narody, 

Chcemy was - naszych współtowarzyszy walki 
o triumf komunizmu - zapewnić, te Komunistycz­
na Partia Związku RadziecklegC>, ludzie radzieccy 
będą zawsze cenić przyjaźń z Pol.ska soc.1alisty­
czna I czvnić wszystko oo wiaże sle z dalszym 
rozwoje.m współpracy radziecko-oolskiel. 

W dmu jubileuszu Polski Ludowej życzym)r wam, 
drodzy przyjaciele wielkich osiąi;nleć w wypełnie­
niu historycznego zadania - zbu<lowanla re>zwi­
nietego społeczeństwa sociallstycznego, 

NIECH ŻYJE I ROZKWITA POLSKA SOCJALI· 
STYCZNA! 

NIECH KRZEPNIE WIECZNA I NIEWZRUSZONA 
l'RZYJA:tl'il l\UĘDZY NARODEM ZWIĄZKU RA­
DZIF:CltIEGO I POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ! 

Leonid Breżniew EdWat'd Gierek wym!enłlł serdecznv uścisk. 
Następnie Leon.ld Breżniew przekazał piękny puchar - dar Zwlazku Radzieckiego dla Polskl. 
Zdobionv lnkrustacjaml puchar Je~t dzlelem . •rtystów I lubilerów z obwodu ko.,trowsklego. Na. pucha• 
rze - sierp I młot oraz l?Odh nanstwowe ZSRR I PRL. Ponltej słowa: „Wieczne braterstwo". U do. 

lu pucharu naols: Komltetowf Centralnemu PZl'R. Radzie Państwa PRL, Radzie Mlnl~trów PRL - w 
dniu 30-lerla OdMd.zenla Poh~l od Komitetu Centralnero KPZR, Prezydium Rady ;Najwyższej ZSRR, 
R•<lv llfinistrów Związku Radz1eckleęo. 
Zwracając się do sekretarza generalnego KC KPZR, Edward Gierek powiedział m. in.: 

SZANOWNY I DROGI TOWARZYSZU LEONI­
DZIE BR.EŻNIEW ! 

SZANOWNI TOWARZYSZE I OBYWATELE! 
M;• wszyscy - c1!onkowie Biura Polityczneiio 

naszej oartil i władz naczelnych naszeeo kra.lu 
- iesteśmy niezmiernie radzi z teito. it możemy 
was towarzyszu Leonidzie Iljiczu l!ościć wśród 
nas. w dn iach wielkiello Jubileuszu naszej ludo­
we1 ojczyzny. 

Caly nasz naród żywl dla was gorącą sympat\~ 
i wysokie uznanie . Doświadczacie llczn:vch tego 
dowodów ! przejawów przy każdym oobycle w 
Polsce. 
Pragnąc dać wyraz serdecznym uczuciom. jakie 

naród polski żywi dla was - drogi Leonidzie 
Il.11czu - i o<>twierdzić wysokie uznanie dla wa­
szych doko~ań oraz dla sprawy, której ooświeca­
c;e wszystki-; wasze sllY. Rada Państwa Polskiej 
Rzeczyposoolttej Ludowej Postanowiła nadać wam 
szczeiiólnle cenione 1 otoczone "" naszym kraju 
n•iw.vższym szacunkiem odznaczenie - Krzyt 
Wielki Orderu Virtuti Militari. 

Pozwólcie, te odczytam to poetanowienie 
Państwa: 

Rady 

W trzydzle5tolecle Polski I.udowej 
- dając wyraz braterskim stosunkom między 1'ol­
ską Rzeczą.pospolita Ludowa I Związkiem Socja· 
llstycznych Republik Radzieckich. 

- podkreślaJac nienaruszalna przvjató nolsko­
radziecka I .tel hl~tor:vezną doniosłość dla bezple· 
ezeflstwa t nlenodle11lości Polski. 

- wyrażając na.fwyższe uznanie dla milionów 
żołnierzy bohaterskiej Armil Radzieckiej. którzy 
walczylf I przelali krew za wspólna wolność, 

- 7Ał wybitne osobiste zasługi w rozgromieniu 
hitlerowskich Niemiec ł w wyzwalaniu ziem poi. 
ski eh 

Rada Pań.9twa Polskie.I Rzeczypospolite.I Ludo­
wej nadaje sekretarzowi generalnemu Komitetu 
Centralnego Komunil!tycznej Partii Związku Ra· 
dzleckiego, towarzyszowi Leonidowi Breżniewowi 
Krzyż Wielki Orderu Virtuti Militari, 

Następuje uroczysty moment - Edward Gierek dekoruje Leonida 
Virtuti Militari. 

Breżniewa Krzyżem Wielkim Orderu 

Serdecz.ńy uścisk. R~zle~aj ą się <>klaski. 
Leonid Breż.niew serdecznie dziek.uje za odznaozenle. 

N/z: na trybunie 
honorowej stoją. od 
lewej: Piotr .Jaro­
szewicz, Leonid 
Breżniew. Wo,Jciech 
Jaruzelski, Edward 
Gierek i Henryk 

.Jabłoński. 
CAF - l'\fatuszew­

ski - telefoto 

Na zdjęciu: cz11łd 
w czasie parady. 

CAF - Matusżew­
ski - tel~foto 

Państwa. - Henryk ~abłoilski, preze~ Wtaczają się czołgi pływające PT-78 
Rady Mmlstrów - Piotr Jaroszewicz. I doskonale T-55. „Pięść uderzenio­

r;i::1ejsce na trybunie honorowej zaj- wą" naszej armil reprezentują pan­
muie se.kretarz ~eneralny KC KPZR cernlacy. 
- ~e.on1d Breżniew. Na potężny_ch platformach suną 

M1.mster obrony narodowej gen. rakiety najróznorodniejszych typów 
armu Wojciech Jaruzelski wita przy- charakteryzujących się maksymalną 
gotowa"!e do defilady pododdzi'!ly, a precyzją działania. są wśród nich 
następme wygłasza pr~emówleme. przeciwtotnlczt rakiety „ziemia -

Rozpoczyna się defilada. Poprze- powietrze". rekiety taktyczne i tak-
dza ją poka1 musztry paradnej w tyczno operacyjne, rakiety woda 
wykonaniu orkiestry. woda". . " 

Na plac wkracza kompania repre· Oki ki 1 · 
zentacyjna Wojska Polskiego wraz as serdeczny aplauz wieloty-
z pocztem sztandarowym. slęcznych tłumów są wyrazE'.m _uzna. 

. nla dla żolmerski'ej sprawnosci 1 wy. 
Maszeruią podchorątowle - przy. soklch walorów zaprezontowanej bro 

szli dOWć!dcy ws?ystklch dziedzin ł ni i sprzętu. - -
spt"cjaln<>S\'I nicz~dny~h ws~cze. • • • 
snej armil: pancerniacy, wojsk zme- Po zakoticnnłu defilady wojskowej 
chan\zowanych. rakietowcy I artyle- rozpoczyna się wielka, radosna, kolo­
rzyści, przeciwlotnicy, wojsk \nżynie rowa manifestacja m101'7lety pol­
ryjnych łącznościowcy, służb kwater- sklej. Jej wiodące hasło „Pod prze. 
mistrzowskich, chemicy I samocho- wodem partii - kontynuując dzieło 
dziarze. ojców - budujemy socjalistyczną 

Znad dachów warszawskich kamie- Polskę", Przed trybuną honorową 
nic, na wysokości 8 pięter wylatują pr?'eszło w pochodzie ponad 80 tys. 
śmigtowce. dziewcząt i ehłopców z całego kra. 

Niebo nad placem przecinają samo- Ju. Byli to uczestnicy trwającego od 
loty. Lecą odrzutowce TS-11 „Iskra", l»lku dni zlotu młodzieży polskiej -
samoloty całkowicie polskiej konstruk „Warszawa 7ł". 
cji i produkcji oraz szturmowce ----------------­
Llm-6, Mrzutowce Mig-21 i SU-7. Te 
ostatnie rozWijają szybkość 2400 km 
na godzinę i osiągają wysokość 35 
km. 
Końcowym akordem jest przelot 

najnowoczesniejszych samolotów nad­
dżwiękowych o zmiennej geometrii 
skr~ydel, prezentowanych naszemu 
społeczeństwu przez ludowe lotnic­
two po raz pierwszy. 

W idealnie równym szyku su ·ną 
transportery opancerzone „Skot", po­
jazdy z wyrzutniami przeciwpancer­
nych pocisków kierow!lnych i rakie­
towych pocisków przeciwlotniczych. 

Artylerię, reprezentują m. in. ar· 
maty przeciwpancerne „osiemdzie­
siątki piątlti" Jadą haubice kalibru 
122 i 152 mm, armaty różnych typów 
i Przeznaczenia. wyrzutnie p<l~lsków 

rakietowych - następczynie legen­
darny('h „Katiusz". groźna i skute­
czna broń współczesnego pola walki. 

--= = --= -= ---= ---W dniu 24 lipca br. o godz. E 
9, w gmachu Kl. PZPR, rozpo- : 
czną się obrady Plenum Ko- : 
mitetu l.ódzkiego PZPR. E 

Przedmiotem obrad będzie o- : 
cena wykonania planu społecz- : 
no-gospodarczego I półrocza o- : 
raz podstawowe zadania w II : 
półroczu 1974 roku. : 

Zawieszenie .broni na Cyprze 
Zgodnie z sobotnim apelem Rady 

Bezpieczeństwa w poniedziałek 22 
lipca o godz. 15 czasu warszaw­
skiego, nastąpiło na Cyprze zawie­
szenie broni. Walk!, jakie jeszcze 
tego dnia przed południem toczyły 
oddzialv tureckie z rebellantami z 
dowodzonej przez greckich ofi-

DZIER 
KIESIE 

W 204 dniu roku, słońce wze­
szło o godz. 3.42, zajdzie zd 
o godz. 19.42, 

Apolinary. !ellsław, Bogna 

przewłdufe dla l..odzł I woJe• 
•vódzlwa na1deouiaca pogodę: 
eachmurzenle umiarkowane, tem­
peratura minimalna ok. 12, mak­
symalna 22 st. C, wiatry umiar­
kowane pólnocno·zachodnle, 

Jutro możliwość niewielkich 
opadów, temperatura bez wlęk· 
szych zmian. 
Cl~nlenle o godz. 21 - 7U,! mm 

cerów tzw. cypryjskiej „Gwardii Na­
rodowej", ustały, lotnictwo tureckie 
przerwało też b<>mbardowanie nozycjł 
greckich, Według pierwszych d<inie­
Sił!l'I agencyjnych >: Nikozji, w po­
n.ledzialkowe popołudnie i wieczór 
tłoct.odzilo tam tylko do spora.dy. 
cznych Incydentów zbrojnych. 

1944 - Wyzwolenie Lublina. · 
1954 - Doświadczalny Ośro­

dek TV w Warszawie rozpoczy­
na nadawa.nie programów. 

Tak bi 
Im· ciemniejsza noc, tym ja­

•niejsze gwiazdy na niebie. 

- Mu.n111 skopa~ ogró.dek I 
- A Ja muiu:ę płot poprawić! 
- A Ja posmarowali dach alta-

ny! 



Zespalajmy się w procy1Ludzie radzi8ccy dumni są 
dla rozkwitu i pomyślności Polski Ludowej z przyjaźni z narodem polskim 

Skrót przemówienia E. Gierka w Sejmie 
W oalym naszym kraju gości dziś uczucie dumy 1 

radoścl. Trzydziestolecie swego odrodzonego socJali­
stycznego państwa - Polski Ludowej - naród nasz 
wita ze świadomością dokonań wielkiej, historycznej 
miary. Jakich nie znały nasze dzieje ojczyste. 

Mamy prawo stwierdzić: Polska Ludowa - to ojCZY•· 
na, o Jakiej marzyły i do ktorej w ofiarnej walce 
1 znojnej pracy zmierzały polrolenla Polalców. 

Polska Ludowa jest dL1edzictwem I kontynuacją ca· 
łej patriotycznej 1 postępowej tradycji, kontynuacią 
wszystkJego, co było w. naszej przeszłości wielkie 1 
postępowe. Zarazem stanowi ona przezwyciężeme tego. 
co przez stulecia powodowa10 naszą słabość, co bylo 
tródlem nieszcześć i klęsk, co rodziło zacofanie I ot1u1-
nację 

MAMY PRAWO STWIERDZIC: JElST TO POLSKA 
GODNA TYSIĄCLETNICH DZIEJOW NARODU I 
SPELNIAJĄCA JEGO WSP0LCZESNE ASPIRACJE! 

Socjalizm wyzwolił twórcze sl!y narodu; nadal pro­
ce~om rozwoJowym wysoką dynamikę. wprowadzll 
nasz kraj w historyczny nurt postępu dziejowego 
zapoczątkowany zwycięstwem Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucjl PddzlernikoweJ. 

Socjalizm zapewml Polsce powrót na odwieczne 
Ziemie Piastowskle i umożliwił odbudowę jednollteeo. 
zwartego narodowo państwa polskiego. 
Dzięki socjalizmowi wszystkie nasze granice •li l[ra· 

nicami przyjaźni, sojuszu i braterskiej współpracy. 
Zacieśniają ~le związki łączące nuz naród I na~_r. 
państwo z nasa:ym najbllższym sojusznikiem I przyja· 
cielem - Krajem Rad, z całą socjalistyczną wspólno­
tą. Utrwallla się mocna pozycja Polski w Euroole t na 
•wiecie. 

Z socjalizmem wiązali nadzieje na lepsze jutro Pol­
ski ofiarni synowie narodu - bojowmcy ruchu ro­
botmczego w dobie rozbiorów i w mu:dzywojennym 
dwudziestoleciu rządów burżuazJI I obszarnictwa. ll 
fundamentów Polskl Ludowej leży walka w:,rzwoleń­
cza, którą naród nasz z najwyższym bohaterstwem to­
C7.Yl przeciw hitlerowskiemu najeźdźcy. 

W tych latach najc1ęzszej dziejowej próby odpo. 
w1edzialność za losy narodu i troskę o odbudowe pań­
stwa polskiego wzięly na siebie slly postępu społecz­
nego z rewolucyjnym ruchem robotniczym na czele. 
Myśl pohtyczna komunistów polskich w kraju i w 
Związku Radzieckim, program PolskJeJ Partii Rubot­
mczeJ, zespalający postępowe s!ly narodu 1 czyn zbroj· 
ny, rodzący się z tego programu - stworzyły nową 
jakość polityczną. wytyczyły niezawodną drogę ku nie­
podległości i ku budowle demokratycznego państwa 
polskiego, J>O"ZYskaty dla wolności I odrodzenia Polski 
niewzruszone oparcie w sojuszu z ZSRR. 

W sojuszniczym szeregu z Armią Radziecki! żo1nie­
rze armii polskJej utworzonej w ZSRR, partyzanci 
Gwardii i Armil Ludowej, a następnie żołnierze Ludo 
weg0 Wojska Polskiego_ wyzwalali ziemię ojczy,tą. 
kładli podwaliny wladzy ludowej. 

SKLADAMY DZIS NASZ HOLD MĘSTWU ŻOL'.'>IF- " 
ltZY WALK WYZWOLE1"CZYCH I RUCHU OPORU. 

Do \Vas, to\varzyszu generale Breżniew, jako do 
uczestmka wyzwoleńczego pochodu wielkiej Arm11 
Czerwonej zwracam sie: przekażcie radzieckim wete­
ranom II wojny Ś\'Viatowej I rodzinom poległych żol­
merzy wdzięczność naszego narodu za Ich czyn be>ha 
tersk4 1 Ich ofiarę . Przekażcie wszystkim ludziom ra­
dzieckJm najgorętsze uczucia narodu polskiego, 

Z należnym szacunkiem wspomtnamy i podnostmy 
dziś zasługi położone w walce z okupantem i u zara­
nia ludowej państwowości przez wybitnych działaczy 
naszej partii i całego ol)ozu demokracji polskiej: Mar­
celego Nowotkę, i Pawła Flndera, Władysława Gomuł­
kę i Bolesława Bieruta. Alfreda Lampego i Wande 'ńlasl 
lewską, Aleksandra Zawadzkiego I Franciszka Jóźwia­
ka, Aleksandra Kowalskiego I Alfreda Fiderkiewicza. 
Edwarda Osóbkę-Morawskiego. Bolesława Drobnera l 
Henryka Swiątkowsldego, Władysława Kowalskie!!e>, 
Antonieg0 KorzyckJeg0 i Józefa Nlećke. Wincentego 
Ro:ymowskiel!o i Waclawa Barcikowsk•ego oraz wie­
lu innych ofiarnych bojowników sprawy ludu pol•kf<'· 
i"· 

Wielkie Sl\ zasługi dla Polski organizatorów 
! plerws?.ych dowódców Woj'l>ka Pol<;k1ego: Michała 
lloli-Żymiersk:lego, Zygmunta Berlinga, Karola Swier­
czewskiego. 
Wśród budowniczych nowej ludowej Polski zlotyml 

r:gtoskaml zapisali sie uczeni I patrioci tej mlarv. jak 
Jan Dem))owskl, Witold Budryk. Oskar Lan'(e, Wacla\" 
Sierpiński. Ludwik Hirszfeld. Władysław Szafer. Teo­
dor Marrhlewski, Natalia Gąslorow<;ka. Wśród na1-
wlększych 0"1ą1mięć polskJej kultury pozostaną dzieła 
Wlady<;lawa Bre>rtlewskie1w Marii Dabrowskiej. Xawe­
re!!o Dunlkowsklego. Konstantego Tidefonsa Galczvń­
sk1ego, Leona Kruczkow•klego. ZMll Nalkowsklel. Lu­
cjana Rudnlckie<:o. Leopolda Staffa, Juliana Tuwima. 
Aleksandra Zelwerowicza I Innych czołowych twórców 
teizo okre•u. 

z serdecznośrią i ~zacunklem W<Dominamy dziś I­
miona boh::\terów uracv: Winc:Pntecro P~trowc:ki"'0o. 
Wandy Gośclmlńskiej. Francl<zka Aprisa, Karola Wa­
dulv. Stan1<;lawa Soldka. hrRri Riu•rtnlów. Mar;, T<l<rv 
J "·ielu. wielu innych którzv dawali orr.vklad ofiar­
nego wysiłku dla rozwoju socjalistycznej ojczyzny. 

Mamy za sobą doniosły etap rozwo1u na•zej ojczy­
zny. Przezwyc1ęzyliśmy wiele trudności ooiektywnvch, 
bedących ~puścizną "·lekowego zacofania i straszh­
w.vch zniszczeń wojennych. Pokonaliśmy zaciekły opór 
sil reakcyjnych, władza ludowa zwyciężała w każdej 
konfrontacji z przeciwnikiem klasowym . 

Uspołeczniona gospodarka narodowa zmieniła obli­
cze naszego kraiu. Zhkw1dowane zostały klasy wy­
zyskujące i znies10ne podstawowe antagomzmy spolP.­
czne. Uks1.1a1towaliśmy od podstaw I stale doskonali­
my soCJahstyczną struktur.:: pohtyczną państwa. Wszy­
stkim obywatelom naszego kraju zostala zapewniona 
praca oraz nowa wyższa pozycja materialna, socjalna i 
kulturalna, a mlodemu pokoleniu otwarty został sze­
roki dostęp do szkól 1 uczelnt. 

Na historycznym szlaku 30-lecia musieliśmy rów­
nież naprawiać bolesne biedy 1 przezwyc1ęzać me­
jedną słabość. Decydujące jest Jednakże to, iż kieru­
nek naszego marszu 1 podstawowe zalożema naszych 
i<b1orowych wysiłków były zawsze słuszne, a os1ąg111e. 
te rezultaty don10sle. Potwierdziła do ltistoria. 

W TEJ UROCZYS'rEJ CHWILI lilERUJEMY Z TRY­
BUNY SEJMU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU­
DOWEJ GORĄCE POZDROWIENIA DO ):..UDZI PRA­
CY POLSKICH MIAST I WSI, DO WE:I'ERANOW 
WALK O WOLNOSC NARODOWĄ I SPOLECZNĄ, DO 
TYCH, KTORZY WLADZĘ LUDU BUDOWALI 1 JEJ 
BRONILI, DO !\ILODEGO POKOLENIA, DO CALEGO 
NARODU POLSKIEGO! 
Najwyższym dobrem naszego narodu jest ludowe, 

socjalistyczne• panst\\ o. Je.st \.O pan::,t.\.\ o uuwu"'~t:.::>11\!, 
silne s\\·1adomosc1ą obywateh, rządne 1 spr::iw1edl!we. 
Jest ono najlepszym orgamzatorem zbiorowego wysił­
ku narodu, rzecznikiem jego interesow, pot<;znym 
czynn1k1em jedności 1 rozwoju. 

Historycznemu procesowi ulożsam1ama się nowego 
socjallstycznego narodu polskiego, narodu ludzi pra­
cy ze swoim ludowym \panstwem przewodz1la, proces 
ten mspirowala 1 nim kierowała nasza marksistowsko 
leninowska cart1a klasy robotmczei 
Utrwallhśrny czOlOW;\ pozycje klasy robotnicz!'J w 

produkcji socjalistycznej, "' funkcjonowanrn l?anstwa 
1 w całym życiu społecznym Zbudowaliśmy i uczy­
tuiiśmy merozerwalnym sojusz robotml<ów . i chłopów. 
Wladza ludowa stworzyla warunki dla szybkiego roz­
woju inteligencji polskiej. zapewniła Jej wysoką po­
zycji; w życiu społecznym, zespoliła z klasa rol>otni­
czą i chłopami p1·acującymi. 

Poprzez doświadczenie i historyczny dorobek Kr~­
jowej Rady NarodoWeJ i Sejmu Ustawodawczego szll­
śmy ku obecnym formom socjalistycznego parlamen­
taryzmu potsl<iego. Uksztaltowahśmy system rad na­
rodowych - jako powszechną formę ludowładztwa. 

Histor yczny egzamrn zdało ścisłe wspóldzialame 
PZPR z ZSL 1 SD. Współdzialame to stano\Vi do­
mostą I trwałą cechę życia politycznego Polski i jest 
podstawą Frontu Jedności Narodu. 
Dumą na.zego narodu jest Ludowe Wojsko Pol_skle, 

świetnie wyposazone, szkolone 1 dowodzone. wielka 
stkola patriotyzmu I hartu w służbie Rzeczypospolitej 
l..11r1owej. 

W pracy dla kraju nie ma podziałów partyjnych, 
zawodo\\·ych czy też wyznamowych. Pozycję obywa­
tela i szacunek dla mego w społeczeństwie okr~ślaJ ą 
wyłącznie praca. patriotyczne zaangażowanie, aktyw­
na slużba dla socjalistycznej ojczyzny. 

W procesie historycznym \\·ykształcily się cenne l_a­
lety naszego narodu. jego patriotyzm i ofiarnosć. 
przywiązanie do Z!emi I mowy ojczystej. solidarność 
w trudnych chwilach. Jednakże dlugotrwale po1baw1e­
nie własnej państwowości w dobie zaborów miało do-

I . DZIENNIK LODZKI nr 172 (7972) 

tliwe konsekwencje dla rozwoju świadomości społe­
cznej. Sprzyjało partykularyzmowi. oslablalo zdolnosć 
myślenia kategoriami ogólnopaństwowymi i ogólno­
narodowymi, opóźniało wytw:;irzanle się nawyków I 
umiejętności zespołowego działania, dyscyp!lny i po­
szanowania praw><. Wszystkie te wlaśclwości Polska 
Ludowa dopiero kształtuje. Powinniśmy je nieustanme 
umacniać i rozwijać. 

W ostatnich latach osiągnęliśmy ważki postep w 
umacnianiu socjalistycznego państwa. w rozwijamu so. 
cjalistycznej demokracji. Zacieśniliśmy wię~. władzy 
ludowej ze społeczeństwem. Ten kierunek rozwoju bę­
dZ1emy ?decydowanie kontynuować. 

W MIARĘ POSTĘPU W BUDOWIE SPOLECZEN­
STWA SOCJALISTYCZ'.'IEGO ZBU7." •Ą "W 'VZ.\ ­
,JEl\lNIE KLASY I WARSTWY LUDZI PRACY, A. 
PANSTWO NASZE STOPNIOWO PRZEKSZTALCAC 
SIĘ BĘDZIE W OGÓLNONARODOWE PAŃSTWO SO­
C TALISTYC'ZNE. TĘ KIERUNKOWĄ TENDENC,JĘ 
ROZWO,TOWĄ PRAGNIEMY POGLĘBIAC I PllZY­
SPIESZAC. 

Chcemy. aby zasady socjalistycznej demokracji prze. 
nikaly cale zycie spoleczne i polityczne naszego kra­
ju. Dążenia te przyświecać b<;dą pracom nad zmia­
nami w Konstytucji PRL, które Sejm obecnej ka­
dencji powrnien przygotoW!łć i uchwalić. Powinniśmy 
taki kształt nadać Konstytucji naszego państwa. by 
stała si<: ona jeszcze mocniejszą podstawą budowy 
rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego i pelnej 
reallzacj1 zasad socjalizmu we wszystkich dziedzinach 
życia narodu. 

Na początkowych etttpach n119zej drogi podstawowe 
znaczenie miało umocnienie wladzy robotniczo-chlop­
sk1ej, obrona ludowego państwa przed atakami reakcJi 
i naciskiem imperializmu. socjalistyczne uprzemyslo­
w1eme I upowszechnienie oświaty. 

Obecme mozerny i stawiamy przed sobą już zada­
nia znacznie szersze I bardziel wszechstronnP.. 

'.'IA CZOLO WSZYSTKICH NASZYCH ZADAN WY­
SU:-!ĘLISMY REALIZACJĘ PODSTAWOWEJ ZASADY 
SOC,JALIZMU, KTORA GLOSI, ŻE MASY LUDOWE 
SĄ GLOWNĄ SILĄ 'IWORCZĄ ROZWOJU, A DOBRO 
CZLOWIEKA NADRZĘD!\"YM CELEM WSZYSTKICH 
POCZYNAŃ SPOLECZNYCH. 

Taka jest Istotna treść strategii budownictwa so­
cjalistycznego. którą rozwinął VI Zjazd naszej partll. 
Trzy i pól roku wcielania jej w tycie przyniosły do­
niosły postęp w rozwoju wszystkich dziedzin pracy I 
życia. narodu. Dziś możemy z przekonaniem stwier­
dzić, że program spoleczno-l(ospodarczv nakreś1onY 
przez VI Zjazd nie tylko w pełni wykonamy, ale co­
waznie JJrZPkroczymy. 

Mamy świadomość nie zaspokojonych Jeszcze po-
trzeb 1 problemów wymagających rozwiązania. Z my. 
Ma o nich kontynuuJemy I bedziemy kontynuować 
prace nad dalelwsiężnymi kompleksowymi pro!lrHma­
mi rozwoju naszego kraju. Jeszc1.e •>r1ed VH Z]azrtem 
PZPR przedstawimy naro<Iowl projekt crbllczonego na 
dwa dziesięciolecia . perspektywiczneso planu soolecz-
nll • ekc.ntt miczneeo • 
~undamc>n . alne znaczeme dla re~ll,~cli nasr.ych za­

dań społeczno-ekonomicznych 1 dla racjonalnego i no. 
woczesnego zaspokojenia wszystkich żywnościowych 
potrzeb narodu ma rozwój rolnictwa. Jego potrzeby 
oraz sprawy rozwoju spolecznego wsi znajdować się 
będą w centrum uwa~i naszej partii. ZSL i naszego 
pal1stwa. 

W nadchodzącym dzieslc:cloleciu zreallz1:1Jemy refor­
me oświaty, która zapewni całej mlodziezy co naj­
mniej średnie wykształcenie i nowoczesne przy11oto­
wame do pracy zawodowej. Rozszerzymy I unow~­
cześnimy szko}y wyższe. w młodych pokoleniach wi­
dzimy wspamalą silę budowy rozwinietego społeczeń­
stwa socjall•tycznego. Stawiai:ny przed młodv!Xll ~ele 
na miarę największych patriotycznych aspiracji I 

a~ic~~-tatnich latach nasza gospodarka znacznie 
zwiększyła produkcję towarów i uslu!! wzbogacaJą­
cych zaopatrzenie rynku. Nie jesteśmy jednak z o­
s;ągniętego stanu rzeczy zadowoleni. DLATEGO DA~-
SZY ROZWOJ PRODUKCJI ARTYKULOW KON-
SUJIPCYJNYCII, POD'.'IOSZENJE ICH .JAKOSCI I 
Uż.YT'R'.OWOSCJ, ZWIĘKSZANIE ICH WARTQSCI 
ES.TET)'.CZNYCH L KULTURAJ,NYCH - TO W Z 
CENTRALNE ZADANIE GOSPODARln. 

Do najważniejszyrh spolecznych zdohyczv nasze!{_o 
kraju należy - utrr.ymywana już czwa-rty rok - stabi­
Jizacj a cen podstawowych artvkutów tywn?ściowy~h, 
a także ogromnej wiel<s1o~cl artykułów nlezvwno~cio­
wvch. JESTES!\JY ZDECYDOWANI, ROWNIEŻ' w 
PRZYSZLYM ROKU UTRZYMAC NA Nlt>:ZMIENIO-

, NYM POZIOl\flE CENY PODSTAWOWYCH ARTYKU­
LOW żYWNOSCIOWYCH. JESTE1'I PRZEKO"IANV. ŻE 
LUDZIE PRACY POPRĄ TĘ WYMAGA.JĄCĄ WIEL· 
KICH WYSILKOW. ALE ODPOWIADA.TACĄ JClł I"· 
TERESOM POLITYKĘ .JESZCZE WIĘKSZĄ ĄKT_YW­
NOSCIĄ I INIC.TATYWĄ, JESZCZE POWSZECHNIEJ-
SZYM RUCHEM DOBREJ ROBOTY. . 

Nakreśliliśmy daleko$lężny proeram rozwiązan!a 
problemu mieszkaniowego l realizujemy 11;0 wytrwa!~. 
Nadal bedziemy kontynuować wysiłki _dla pol~ps_zen~a 
svtuacji kobietv pracuJacel i '~'YC)'ow1;11ącej dnec1. d . a 
umacniani.a rodziny i zaoewn1en1a v.:_etera~1om_ pracy, 
ludziom starszym. !!odnej i pogodne] staro~c!· 

Wielki\ wa!?e przywiązujemy do zdrO\';'Otnosc_i n~sze­
!?O społeczeństwa, do podnoszenia pnziom1:1 1 wv~o-
sażenia lecznictwa. do rozwlian1a wszystkich !orm 
wvnoczvnku. kullury fizv<'zne1 1 turystylo . 
Nieodłączną cechą spoteczeńst\\'a, które buduiemy, 

są socialistyczne stosunki między lurltm1. ~e strony 
pal'istwa wymagają one troski o dobro czło"'ieka iako 
wartości nadrzędnej. Ze strony każdego obywatela . 
umiejetnoścl rozumnego korzystania z praw, wvsok1eJ 
dy~cvnllny i wzorowel!o wypet.niania. obowiązków o,ra: 
111ebokiego ooczucia orlpow1ed7.talności 1a kra1. OZNA 
CZA TO RZETET,NOSC w KAżnYM ZAWOnZIE J No\ 
KAŻDYM POSTERUNKU PRACY, PRAWOSC W ŻY­
CIU CODZIENNYl\t, W STOSUNKU DO WSPOLO~Y­
WATEI I I DO WSPOLTOWARZYSZY, DO WLAS:-iEJ 
RODZINY. TAKIE WLASCIWOSCI I POSTAWY l\IU­
Sll\TY KSZTAI.TOWAC I SZEROKO UPOWSZECH­
NIAC. • 

Zadania stojące przed nami - ogromne. Ali; z roku 
na rok rosną nasi:e mozliwośc! i umleiętnosci. Wy­
korzystuJaC nagromadzone środki. wiedzę 1 doświad­
czenie oraz wzbogacaiar je kazdego d111a, m_amy 
wszystkie szanse, by osiągnąć cele, które wspo1me 
uważamy za doniosłe. 
Wśród zespołu warunków, od jakich zalety nasz11 

przyszłość spel111enie naszych amb1CJI I zamierzeń, 
DO NAJWAŻNIEJSZYCH NALEŻY UMOCNIENIE 
WIELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ WSPOLNOTY PANSTW 
I NARODOW po KTOREJ PRZYNALEZY!\tY, 

Fundamentalną przesłanką pozyc)1 naszego kraiu w 
świecie jest klasowy 1 narodowy soJusz ze Zw1ąz­
kJem Radzieck11n. Daje on mocne I trwale zabezpie­
czeme wszy stkich żywotnych mteresów Polski, ~moi­
ll\na JeJ odgrywanie ważkiej - roh w budowie międz.:-­
narodowego bezp1eczei1stwa i pokoju .. uma_cma Jej 
autorytet. z SOJUSZU tego, z internacionallstycznych 
w!ez1 łączących nas z wielkim mocarstwem radziec­
kim. które zapoczątkowało erę socjalizmu we ?'spól­
czesnej h1s1ori1 ludzkości i pierwsze toruie sw1alu 
droge ku nowemu. możemy być dumni. Wiezl te, 
bl!sk1e I wzaJemne, przyjacielskie i partnerskie, 
wszechstronnie zacieśniamy i u1nacniamy. 

Urnacmame ideowe1 iedności i zacieśnianie J'Olł­
tycznel!o współd2iatama. integracja gospodarcza i wza­
jemne zbllżen1e społeczeństw - to podstawowe za­
lozenia naszej rnternac1onah,tycznej pohtykl wobec 
całej socjalistycznej wspólnoty. 

Działamy 1 będziemy zawsze działać na rzecz umac­
niania postępowych tendencii i nurtów współczesno­
ści. a zwłaszcza światowego ruchu komunistycznego. 
Dalszemu zacieśmanlu jedności ruchu komunistycz­
nego 1 zwiększaniu skuteczności jego walki o wspólne 
cele. dobrze służą miedzy.narodowe naradv oratnich 
partii. RUCH ICOMllNISTYCZNY - TO GLOWNA SI­
LA IDEOWA l ORGANIZATORSKA PROCESU REWO­
LUCY,TNEGO . KTORY PRZEOBRAZA WSPOLC~ESNY 
SWIAT I NIESIE NIESPOTYKANY W OZIE.JACH PO­
STĘP SPOLECZNV, TO l\WANGARDA WSZYSTKICH 
SU, ANTYIMPF.RIALJSTVCZNYCH. POT,SKA JEST 
TYCH sn, NIEWZRUSZONYM OGNIWEM. NASZA 
PARTIA I NASZ NAROD CZYNIC BĘDZIE WSZYST­
KO. ABY SWlATO\l'V FRONT POSTĘPU BYL ZJED­
NOCZONY I NIEZWYCIĘŻONY! 

Najważnieisz11 potrzebą naszego narodu. wszystkich 
narodów cal~ ludzkosc1 - iest pokój . Wszystkie po­
czynania naszego państwa na arenle m1ędzynarodo· 

(Daluy ciąg n.a str. 4) 

Skrót przemówienia L. Breżniewa w Sejmie 

W lelkim aa.szcz~·tem l wielkll dT.! o to, ab:v w ślad u tymczuo­
radościa Jest dla mnie prze- wym Porozumieniem w tel kwestii, 
QYWać z wami w dniach. kie. ob\>wlązującym, jak wiadomo do 
dy wal!IZ naród olx:hOdzi uro- 1977 roku. nasta-Pilo nowe bardziej 

czyście trzydziestolecie Polski Ludo- dlu!!ookresowe Porozumienie. które 
wej. Przekazuje wam gorące pozdro- be<lzle obowiązywać do 1985 roku I 
wl„~mia 1 serdeczne 1ri1tul~cje od 15 orzewidywać zarówno Ilościowe Jal< 
milionów komtmlstów Zwiazku Ra- i Jakościowe ograniczenia !)roni ra. 
dz1eckl&go, od w~1ystkich ludzi ra- k!etowo-JądroweJ. Jut rzecz11 zrozu· 
dzieck!ch. kt{)rym bliska Jett bratnia miała. i:e zawarcie ts.klego porozu­
Polska, kłórzv kochaja j11. widza w miema jest spraw11. niełatwą. Jednak-
11 iej wiernego przyjaciela 1 soiusznl- ze uważamy, że wykonana już pra­
ka. ca, w tvm również oodczas oetatnie_ 

Kierujemy swoje oozd.row1enia do ęo sootkania n" szczycie. µomoze w 
całej Polskiej Rzeczypospolitei Lu_ rozwiązywaniu po.~tawionych zadań. 
dowej i do każdego le.I obywatela. Konstruktywne wyniki rozmów ra­
no uznanej przewodniej sity wasze- dziecko-amerykańskich 1„nalazlv sze. 
go sPoleczer1stwa - Polskiej Zledno- roki oozytywny odzew w świecie. Mo 
czone; Partii Robotnic7.ej. Do wspól- ee DO\\'l edzieć. 7.e chcielibyśmy je­
b-Oiownlków komU11istów z Frontu szcze więcej I byliśmy ~otowi Zl(O­
Jednośc1 !Narodu. Do robotników, ózić s ię na więcej, Związek Ra. 
ehtooów. inteligentów - W'7YStk1ch dzleck1 gotów jest m. in. zawrzeć po­
oudowniczvch nowel[o tycia na pra_ rozum 1enil' o calkowitym zaprzesta­
starei polskil'J ziemi. nlu wuelkich ekspervmentów pOd.. 

W.zyscy znajduil'mY s ie poct wrJ- z emn~·ch 7. bronla iadrową. Uwaza. 
ż'1niem referatu tow. EdwardA Gier- my tiikże ra pożyteczne zawarcie oo­
lca. Wielka Jest 1ila hi•toryczne! rozumhmia o wycofaniu z Morza 
prawdy. która zabrzmiała z tej try. Sródziemnes:o wszystkich radzieckich 
J>uny. 11 amerykańskich okretów I lodzi Pod 
Cięzka. w pelnym znaczeniu rego wodnych , wyposażonych w. broń 1!\­

~lowa tragiczna była sytuacja Polski drow11. J~stesmy przekonam. te wc1e 
w 1945 roku . Zninczony przez oku. l<!nte w zyc1e tych naszych propozY­
oantów kraj, pozbawiony orawie 00• CJi bvlobv nowym. realnym wkładem 
Iowy swego bogactwa narodowego, do ~mocnienia pokoju i z?5taloby 
kraj który stracił co piąte"O swoje- przviete z wielkim zadowolemem 
~o ,;bywatela. A do tego je~zcze gorz Przez nar?<JY. wielu krajów. . 
kle owoee przedwojennego panO\\·ania ~·stanaw1an1e normalnych. poW1e-
klas wyzyskiwac!y _nędza. zacofante dz1ałbvm. przvJaznych stosm:ików p~ 
l!oSpodarcze I naukowo-techniczne. miedzv Związkiem Radzieck1m 1 
niedobór wykwaliftkowanych kadr. USA ma istotne znaczeme dla. spra-

Tym bardziej \\'ażkie są dokona_ wy ookoju. Jednakże stosun\<1 rnie­
n!a · wladz:v ludowej czyn mas ora- d~ynarodowe są k•~talt?wane przez 
cuiących. Nie tvlko wydob~·ty one \\5zystk1e kraje, t\o1elkie ! male. 
kraj ze zmszczeń wojennych. lecz Wszvst.k1e on-: kor.zystaja z Jednako-
nadalY mu również zupelnie inne. za- wych .. praw. ' kazde z nich winno 
sadniczo odmienne od dawnei?o obh. wn!Psc O\t·ó1 wkład_ do umocmema 
cze. Istniała _ słabo rozwlnieta. za_ powszechnego bezoieczeństwa. 
leżn:i- Polska burzuazyjno-obszarnl<!za. w ażna rola w kształtowaniu kii 
Istnieje rozw!mete. pod wzgledem matu politycznego w Europie 
przemyslow:vn:i s~1allstvczne D_ań- przypada takim państwom. jak 
stwo. mezalezne 1 suwerenne. silne Francja i RFN. Stwierdzamy z 
iednośctą. wyzwolone1110 ludu. cieszące U<lzuciem zadowolenia. że orezy<lent 
ue zasluzonym auto'.ytetem na are- Francji Giscard d'Estaing i kanclerz 
me mu:dzynarodowei. federalnv RFN Schmidt potwierd.zają 

P
rzed trzema laty uczestniczy_ zdecydowany zamiar zachowanla i 
Iem w vr zjeździe Polskiej pomnozem.a tel'!o. co zostało dokona_ 
Zjednoczonej Partii Robotni- ne prz~z. ich da~ekow1.rocznych po­
czeJ. Wraz z wami. drodzy przedm~ow w rn~eri:sach m!ędzy-

po!scv 1>rzy1aciele. cieszymy sie ca- na rod o\\ eg-0 OdT)rezenia. 
tym sercem z tego, że kurs nakreślo- .Jest rzecza ważna. aby w śwlado­
ń:v przez Zia;<d Jest pomyślnte wcie- mości_ działaczy państwowych. 1 mas 
lany w życie. !udo\\ ych zak?rz&1ila sie na tr.vale 

W1ec1e - powiedział dalej Leonid wiara w poko1owa P<!rsoelttvwę Eu. 
Breżniew - w jak •zvbkim tem.oie r~PY. Ogromną r~le z tel!o pun~tu 
rozwija sie nasz Kraj Rad. Jednak. ?-1dzema odegra . l!'k mamv nad7.le­
że rówmeż dzisiaj spotykamy 51e z 1ę. oO:ólnoeuropeJska konferencja 
określonymi trudnościami. z napię- 0 11 nstw w •~rawie be210leczeństwa I 
c iem w wyk<mywaniu planów w po- wspólpracy, . 
szczególnych ogniwach 111ospodarkJ Dla oowodzenla kon!erencJi t'.z~~a 
narodowei takiego ogromnego kraju prze<\e wszystkim. _aby ~ostały sctsle 
jakim jest Związek Radziecki Dla ogłoszone I umocnione Jednolitą wo­
ich rozwiązania potrzeba coraŻ więk- la wszystkich ji;J uczestników e:łów­
szych wysiłków. oracv. środków ma- ne zasa.dy DOkOJ?Wel(o. rozwoju kon. 
teriatnv<'h. Trzeba również corar wie_ tvne.n~u. uznanie menaruszalnoścl 
cel wiedzy, zorganizowania, umiejęt- 1stnie1acych a:ramc oań:'lt"·owych: wy 
noścl. r7ec?-eme. sle stosowama 5ily 1 e:rot­

bv ie1 uzvcla: wzaiemne Poszanowa­
ni~ nlcza"'isłoSci i suwerenności: wy 
rzeczenie się Jaklefkolw'ek fngerencll 
w sprawv innych kra.f6"·; coraz •zer 
sze rozwijanie pokofow~j wsoólor•cv 
w· różnvch •f„rarh na raaadach 
włal~mnv<'h l<otrvścl. 

Zarówno nasze, jak I wasze doś­
\\'1adczenle świadczy o tyn1, że so­
cjalizm zdolny jest uzyskiwać olbrzy_ 
mJ„ os1ągmecia Właśnie dlatel!o w1e­
rzYQ:}.ll nicy.tom nie. że ~olska kii\­
"- eebOtnicr.t. ęhklp ,.o I intel!~­
cia 'r>olrał,i\ ~ hi>\\oł'I! z.realizować 
program nakreślony przez parltę. 

Co sie tyC'LY nasze1rn kraju. to mo. 
l(ę stwierdzić: KcmunistycznR 'Fartia 
Związku Radzieck1ei;o. pai\stwo ra­
dz1eckie zawc•ze szczerze pr.ai?nely. 
abv Polska była silnym. niezależnym. 
demokratycznym państwem. 

\N irriieniu Komitetu Centraln~l(o 
naszej partii. Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i rządu ra_ 
dzieckiego pragnę zapewnić 

was. że Związek Radziecki ma w sto­
sunku do Ludowej Polski jedną tylko 
politYke. Polel[a ona na tym. abv 
coraz szerzej zakreślać ramy nasze.I 
wspó~oracy. wzbo<;acać Jej formY. 
znajdować wzajemnie korzyStne roz_ 
wiązania różnorodnych 1 niekiedy 
metatwvch oroblemów. Jest to po­
l!tvka braterskiej przyjaźni! 
BieżacY rok Jubileuszowy u was 

f)"(llt\Qf\tirope\"k• konterenc\a 
oaństw wvkonai. Jut paważn:v zakres 
pracy, Bledem by\obv nledocenian1e 
tego, co osi<\j(nleto. 1Należaloo:v jed. 
nak oowledzieć. te nierealistycznie i 
niedąlt'kOW?trocz.nie nos~ępuja ci. któ. 
rzy dażą. żeby tak powiedzieć. do 
oodwvższania stawki. wysuwania pro­
blemów, które iencze nie moga być 
rozwiązane obecnie. przy osią~nie­
tvm stopniu zaufania miedzy pań­
stwami Tch rozwiazan!e może by~ 
znalezione oóźme1 w procesie dal. 
~ze~o odnreżenia miedzvnarodoweJ(o. 
A cal'ciem nierozumne są oróby ood­
rzucan ia konferencji świadomie wy­
mvślonvch .. problemików" . iooztapia­
nia w nieistotmrch szc7.el(ólach tych 
wielkich za5adniczych spraw. których 
urellulowanle iest faktvcznie bliskiP. 
iuż dzisiaj Wszvstko to prowadzi do 
nieuspr11wiedliw\onego crzewlekanła 
konferencji. co oróbują wykorzvstać 
siły „zimnej wojny". 

Z wiązek Radziecki zwrócił sie 
niedawno do przywódców sze­
regu oaństw zachodnich z we 
7."'aniem do orz:vczvn1enia Sit; 

do pomyślnego zakończenia prac 

k<>nferencjl. ~amy nadzieJie. t.e te 
nasze wezwanie zostanie wlak1wie 
zrozumiane. Wydaje sit:. te myśl • 
k<>nlt!cznoścl konstruktywnego I na­
le7.ytel(o zakończenia wielkiej pracy 
wykonanej wspólnie przez oaństwa 

Europy, Stany Zjednoczone I Kanadę 
w o~tatnlch 2 latRch znalduje cora11 
bard1iel od1ew w calym szeregu 
oaństw zachodnich. 
Siły wojny i reake:ll nie 'f.I~ 

ży!v broni. 
ZwiĄzek Radziecki. kraje 5ocjal1. 

stvc:me nie me>ga zamknać oczu na 
działalność orzeciwników p0koju . Nie 
moe:ą ni<" wvclągać z tego odpowied• 
nich wniosków. 

Związek Radziecki. jak 1 Inne kra• 
ie ~oclalistyczne. oświadcza! jut nie. 
1Pdnnkrotnie. ŻP jest ~otów do zde_ 
cvdowanvch kroków orzewidu111cvch 
o!!raniczenlp wvśc:!!u zbrojeń. a na­
~teonlP r6wn1Pż redukcje zbrojeń. 
Powtanamv jl'-zcze ra1. że iesteśmv 
1totowl m!Pdzy innymi. ooroznmle~ 
,le w ,Drawie r<'duk<'il sil r.brojnych 
1 'hrojen w Europie. Jak n!l(dv 
orzedtem. aktualne staje sie zadanie 
bardr.le1 e!ekt:vwne!!o l uniwersalne­
~o stosowania ukl~du o nlerozorze­
$trzenianlu broni jądrowej. Jesteśmy 
!?otowi. l to orl dawna. zasiąść za 
sto'em o!?ólnośwlatowej konferencH 
ooświęconeJ '!prawom rozbrojenia. 
JP.steśmy !!otowi oorozumieć sle rów_ 
nlPż co do krokńw 1mierzajacvch do 
osłabieni, konfrontacll oomledz'f 
i•1"tleiacvml blokami. a w oersoektv­
wie - również do ich calkowireJ ll­
\r···'Ą..,l"il. 

N a orzestrzenI wii-ków Prawie 
każde ookolen1e miało .swo­
ja wolne" Nasze nokolenle 
mvsialo diwi!?•Ć ciężar naj_ 

hu-d?:lej n!S?c?vcielskiei woiny w 
h',torl1 ludzko•ki Jej bliznv POzo­
stalv na m il'onach z nas. na ziemi 
naszvch kralów. w oamięcl naszvch 
narodów. Nip nozwalala one za­
oomnieć nam. żvwvm. o obowiazku 
wol><>c tych. których 1•braklo I wo-. 
bee tvch. k1órzy nadejdą. al>Y ko.n.. 
tvnuować naS7P dzieło. 

O tvm szc1vtnym obowiazku nrr.v„ 
oomniR?o mi 1esrere raz 7as7.czvtne 
nd>n•czenie otrzym1>ne od oratnłej 
Po1sk; - OrdPr „Virtuti Ml1itarii". 
Nip ukrvwarn. ŻP "·zruszonv jestem 
tvm. 17. Rad• PPństwa 1 rzad Pol­
sk1e1 Rzeczvpospolitej Ludowei przv. 
znatv mi ten order. nai"·vższe od.­
zn:\czf'11ie 1a zacquei v.·01skowe. 

Pr1virnuie to v.'vc;okie od7ri~<!1enie 
1ako SVl1100l Wlelk;ei przv1a7.ni nFt• 
<;zvch kra1ów n"'zvch noro<lńw. wy­
knt!'j w 11;roźnvcl1 ńni•ch bnlów z 
a!!r!'sorem i w rłnia<'h ookolowP1 
twórcze1 prRcv. RvlPm 1 T)Ozostanę 
t.olnier7.em. tnlnierzem noko1u. ~oł­
nll"rzem wie1kie1 onnii bo1own!ków o 
komunl>m. DlA. knmunistv n;<" ma \ 
nip mot.o bvć wlekS>P!:!n .zcze'kl• nit 
•'ui:,·c< łntPrPsom <;ocjali?mu I ooko_ 
111 . lritt>rPsom um•cnł'1ni• przyjatni 

br.11„erstwa rni.edzv narodami. 

P ~zez st11leda. ludzkość dafaa 
eto 1aT>ewniPnj a s'1.·e~o be~nie­
czeństw'I. kiern·,·ala sle dewl-
111: „1eś11 ora!?niP<z ookoiu -

P.'o+uf 111_;ie "" v.•ofrn~„. \V T1A<;i!P1 nu­
klParnef „O()C"P d~t,~:„:t ta krvfe .'łZC7.łł 
«61-n~ l"l~,,.h„ro\er"t:eń~wo. C?\n,vi.r'k: u_ 
m\PTR tvlkn r~„. elf" •W c\a~u o~t"łt­
n\ch lat na!!roma111ono Inż taka ma­
•e broni. która umo7.liwi;i wielokrot­
T'.P ttn\<'est\l'iPn l„ \,•c;7vc;tl\;ee:o. <"A> ie~t 
t.\rwp na Zlfłm~ WvraźniP to rozu_ 
młefac. mńwiliśmv 1 mówimy 'J;io­
now"lle: .. JP~li chrPs1 nokoju - pro­
"·a-it onlltvkP ookojowa. walcz o t~ 
ool!tvke !". Rvlo to. 1e•t I bedT.ie 
ńewl7a na•7ei gocjal!styczneJ polityki 
zaP.ranic1nei. 

Mv radziercy komuniści. cal:v na~ 
ród rad71eekl odczuwamy ogromne 
1:1rto,~·olP'1ie 1 tP-~O. ?:e aktvwnvm 
C'7lo,.,kit'm bratniei rodzinv. enPr,:?i_ 
C7.ff""TTI UC'7-PC::tn 1k1pm wszv~tklch kon­
''ruktvwm·<'h ooczynań \\'snólnoty so 
rlalis•v<'rnej je-;t 'tasz naihliż<;z.y ~a­
si•rl I doorv orzvioc!el - Poi.ka Lu­
dO"'n. l1ttdzie rRdzieccv dumni sa z 
orzviaźni 7 nĄr<>drm oolskim - na_ 
rorlem o łys·~clPtnie1 histoni. bo<ialel 
kult11-r1e I tĄlentaeh którv wvbral 
na 7PWsze dl• swoji-j oiczvznv droi(ę 
•ocializmu. W dni11 znamienitego 
Tr>vdzlPSt<>'•C1• Pnl•ki T~udowej źv. 
czvmv wam. drod•y br~cia. nowych 
wl~'k;<"h osiągnięć, pomyślności l 
szczęścia. 

stal sie rokiem ooważne1 aktyw1za­
CJ1 ideolo~1cznej oracy partii. Wiele 
zrobiono w tel dziedzinie również u 
nas. Generalna lima komunistów w 
za~adnieniach ideologii. jest w swo. 
Jei istocie jedną limą. Umacmanie 
jedności ideowe.i, konsekwentne 
przestrzeganie leninowskich zasad 
"·alki orzeciwko wszelkim odstep­
stwom od marksizmu-leninizmu. od 
socjal1styczn~o internacjonalizmu. 
Je.st o czym jesteśmv przekonani. na­
szą wspólną i stała PoWinno.<cia. na_ 
szym obowiązkiem wobec mas nra­
cuiacvch krajów socializrnu. wobec 
sw1atowej klasy robotniczej. 

~.h9'"./l'Z'H/.b'"./b7..o.;w"~.;W'.b7.D"~ 

Uroczyste spotkanie 
Wvoróbowana została w praktyce 

również sfera wspóldzialania brat­
nich kraiów. w dziedzinie POlityfn 
m1ędzynarodowel. w której nasze 
kraie dzlala la w sposób uzgodniony, 
wspólnie realizując kurs na utrwale­
nie pokoju. na umocnienie rn1ędzyna. 
rodowego bezpieczeństwa. 

H bm. w godzinach południowych w pałacu R:idy Ministrów na Kra• 
kowskim Przedmieściu odbyło się uroczyste $potkanie kierownictwa par­
tii, strom1letw poli ty~znych, Frontu Jedności Narodu, Sejmu, czlonkąw 
Rady Państwa I l"Lądu z korpusem dyplomatycznym. 

Do sali kolumnowej pałacu przybywają Edwflrd Gierek, Henryk Jab• 
loński. Piotr. Jaroszewicz. 

Przybywa sekretarz generalny KC KPZR - Leonid Breż~iew, 

Socjalizm jest z oewnościa nąjbar­
dz1e1 wolywowym czynnikiem poli­
tyki światowej. Praktycznie wszy­
stk•e i jakiekolwiek wielkie kroki w 
kierunku pokoju i rozwijania wza. 
Jemnie korzystnej współpracy państw. 
są dziś worost lub oośrednio z\\·ia­
zane z inicjatywann i aktywnymi 
wsoólnymi akciaml pa11st\v socjali­
st~cznych. 

Obecni są członkowie i zastępcy 
członków Biura Politycznego, sekre­
tarze KC I czlonkowie Sekretariatu 
KC PZPR, członkowie naczelnych 
władz stronnictw politycznych, OK 
FJN. gospodarze stolicy. 
Są także delegacje spoleczenstw 

krajów socjalistvcznych uczestnicza­
ce w obchodach trzydziestolecia 
PRL. 
Głos zabiera przewodniczący Rady 

Państwa - Henryk Jabłoński, wita-

l\ owym świadectwem tego, te i!\C serdecznie zebranych. 
proces odpręzenia rniedzynaro. 
dowego trwa nadal i pagleb1a Zwracając s1~ do Leomda Breż111e­
S1ę, były wyniki niedawnego wa przewodnlczacy Rady Państwa 

radziecko.ameryka1isk1ego spotkania powiedział: wizyta wasza, wasze 
na szczycie. Obydwie strony z cala uczestnictwo w obchodach naszego 
jasnośc1a potwierdztły swoja wolę u- święta stało się nowym dobitnym 
czimienia wszystl<iego. oo jest mo- świadectwem braterskiej przyJaźm. 
żl:we. abY jeszcze 1.mniejszyć, a na- niezłomnego so1uszu i bliskiej współ­
steome calkow1c1e wvellm1nować ry_ pracy miedzy Polską I Związkiem 
zvko konfliktu wo1ennego pomiędzy Radzieckim. 

od naszej parlii i naszeg0 narodu 
gol'ace pozdrow1en\a i najlepsze ży-
czenia komumstom radzieckim i 
\vszystk1m ludziom pracy KraJU 
Rad. przekażcie im uczucia brater­
sl<iei przy1aźnt. które nasz nar'ód raz 
Jeszcze tak doo1tnie wyraził w ob­
chodach 30-lecia Polski LudowE'i. 

W Imieniu korpusu dyolomatyczne­
l(o gratulacje 7 oka.7.ii trzvdziestole­
cia PRL złożył dziekan korpusu. 
ambasador Maroka w Polsce - Ab­
de<slam Arraki. 

Spolkanie w którym uczestniczylt 
również budo\vni<"ZOWip Pol~ki Ludo­
·wej, pr7ndc;tawi<"1Ple Ś\,·iata nauki t 
kult\1ry uplynęlo w serdecznej atrrio. 
sterze. 

2-cm grad 
ZSRR. i USA. który bvłby równozna- Po powrocie do kraju, przekażcie 
cznv z rozpoczęciem światowej wojny W poniedzialck w Moskwie nagle 
rakietowo-jądrowej. z catą jasnośc.ą Ulll!llllllllllJlllllllUlllllllllllllll spadł grad. o srednicy docl10dzacej 
zademonstrowano także obustronne do 2 cm Nie <podziewał sie tet(o 
dazenie do rozwijama 1 ooglebiania D mkt. nawet Instytut Meteorolog1czny, 
pokojowe). wzajemnie korzystnej ra- epesza o~ yana termometry wskaz.vwaly w 
dz1ecko-amervkańskiel. współpracy w mtescie temperJ!lurę 30 st. c. 
różnych dziedzinach. Grad był tal< obfity, że rnoskwi-

Zw1azek Radziecki i Stany Zjedno_ k d I • czanie w J\rodku lata Przypomnieli 
czone Ameryki 0<>dp1salv protokól on o ency1na sobie zimowe zamiecie Kawałki lo-
przew1dUJaCY nowe istotne ogramcze- du g!ośno bębniły po dachach do-
nie svstemów obrony przeciwrakieto- mów. maskach samochodów ścinały 

młode pędv na drzewach. Place i u-wej obu krajów. Jest to krok po- WARSZAWA. - Edward Gierek, liee blYskawicznie opl\stoszaly, 
zytecznv nie tylko dla rozwoju po_ Henryk Jab!oi'tski I P iotr Jarosze_ Jnl< sfe okR•ało, me wsz:vscy mie-
kojowej ekonomik; obu krajów. lecz w1cz przesłali na ręce sekretarza ge- ązk;~i\c:v Moskwy mlP.li okazie zoba­
takze z punktu widzenia dalszel!o neralnego KC KPCz Gustawa HUSA- <'ZYC to r zadkiP 7.Jawisko przyrodv 
wz-rostu zaufania oom 1edzv mmi. a ka. prezvdenta Ludwi'(a Svobody I w ośrodku hydrometeorologiczny · • 
tvm sam~-m równiez ogólnel[o polep- m:zewodniczącego rządu CSRS Lubo- dol<ącl zwcóril ·się 7 orosbą 0 \11';;~ szenia klunatu międzynarodowego, I m:ra Strougal• depesze kondnlenc': l- 1 jaśnienie lrnresponclent TASS. oĆ!-

'V wvn1ku na.szych rozn16w z pre.- na, w 1w1a2'ku z tra~iC7.nvn1 wvpad- J on\'· 1erł11'łno· .. A u nac; r;;\\"iec1 sloń­
zvdente_m N ixonem określono także kiem w .~ombm•ciP oe•rochemi<'Z~'·m ce I nie ma nawet rhmurki . .. " Sy-
kontur~ dalszych . krok_ów zm1e- za. Zaluz1 orzel( !'l 7.UJĄC r o~,·n~i".ei:::nte ! nnut~rcy pot\\·iercl711 1 jPcł "' ~k. 7,,. t:tk 
rzaJących d". . o~ramczema s~ratet:1- 1 wnazv wspólczuc1a rodzmom of1Jr I rl'l7.~!l'O gradu me oylo w Mosk\\. ie 
cznych zbroien <>fensywnych, Cho- 1 katastrofy, od wielu lat. 
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Z okazji 30-lecia PRL 

Honory dla zasłużonych 
LODZIAN 

JlłllDALE SO-LECI~ POLSKI LUDOWZ.J 

G. Adaincuwska, L. Adamkiewicz, A. Adamski, H. And"eJew­
ski, C. Andryszczak, J. Andrysiak, z. Antosiak, M, Arkuszyński. 
H. Augustyniak, H. Adamus, A. Balcerzyk, K. Bartosiak, J, Beta, 
L. Barski, J. Bartczak, T. Berner, S. Belina, K. Bednarczyk, K. Bia­
lek, M. Bieszcz, L. Bryszewski, s. Buczek, J. Barylski, w. eorciń­
ski, E. Bugajski, B. Bednarek, o. Boczkowski, s. Boczkowski, S. 
Bogus,, K. Bazela, S. Baraniecki, I, Bilska, H. Brokowska, lit •. By­
kowski, z. Błaszczak, J. Chabelski, T. Chrustowski, J. Ciamc1ara. 
M. Czapla, E. Ciemuchowski, A: Chorąży, W. Chrobak, J. Czekal­
ska, K. Cicha, T. Cyran, 1\1, Cendro"ska, s. Czapl_a,_ W, Czere­
muszkiu, J. Doroz, J. Duhicka, J. Domański, C. _Dom1mak, Ili. Do­
mh1iak, A. Dwo1·11iczak, J. Dybowski, z. Dembmsk1,, B . . Durkow­
skl, W. Dynek, B. Dobińska, Cz. Dubiłas, 1\1, Drzew1eclu, Z. Dy­
biec, z. Faliński, R. Furmanel<, F. Filipowicz, F, Fr"tczak, J, FI· 
siak, D. Garliliski, E. Goczek, T. Godzikowska, S. Gogolczy1<, J. Go­
rzuch, s. Gajda, E. Grabke, H. Guzicka, A, Gielzak, 1\1, Golaw­
skj, J. Górski, T. Górski, J. G6rka, H. Gre!lda, .A. Gór_ny, 
1\1. G\\'izdka, z. Galanciak, J. Głodek, J. Gołęb10wsk1, J. Gora, 
J. Gr!lbowski, z. Gajewski, I. Halas, L. He11dzlik, E. Heske, J. Hea­
ke, L. Haze, z. Hibsze1·, z. Iwan, J, Ignasiak, E. Janek, W. Ja­
niszewska, E. Jasińskit J\.J. seżewska, J. Jabłkiewicz, z. Janisze''' ­
ski, L. Jastrzębski, E. Jabłonka, T. Jarosiński, H. Jóźwiak, K. Ja­
bloliski, z. Jar nowski, J. JÓŻ\\ lak, C. Janus, F. Je nez, J. Jankie­
wicz, H. Jeżewska, 1\1. Kaczkowski, A. Kaczmarek, T. Kaczn1arek, 
A. Kantor, B. Karbowiak, J. Kaczorowski, L. Karewicz, E. Kaź· 
mierczak, z. Każmierczak, s. Każmierczak, 1\1, Kl\dziela, K. Knll­
pik, o. Koper, z. Kujawa, I. Kulik z. Kurzawa, A. Kotelko, 
R. K'nczkowskl, 1\1. Kwapisz, z. Kwapisz, K. Kwiatkowski, J. Ko­
ntorowski, s. Konka, L. Kędzierski, M. K-Orżyk, T. Kozlow&ki. 
K. Krassowski, M. Kuligowski, D. Kierczuk, W, Kozulski, E. Kos-
mala, J. Krakowiak, L. Kluska, S. Kielbowski, S, Kwiatkowsfil, 
1\1. Krupa, T. Kalisz-K111isiak, c. Królikowski, I. Klasztorna, 
J. Kostrzewa, s. Kuźnik, W. Koncewicz, J. Kosy!, P. Kowalczyk, 
M, Krawczyk, S. Kunecki, J. Lipski, I, Lass-Balczarek, J. Lech­
-Skubińska, H. Leszczyliska, W. Lenczewski, s. Lesiliski, J. Leyko, 

ł 
11:1. Lecze, K. Lukaszewskl, A. Labentowicz, A. Lukanewicz, R. Ma­
ciejak, H. Malinowska, s. Matusiak, J, l\lallnowski, J, J\tacklewicz, 
A. l\fatusiak, J. J\fatczak, J. Marcinów, S. Majchrzak, 1-. Michalak, 

· B. l\filczarek, I. lllielczarek, W. J\fielczarek, A. Milczarek, J. Mie­
czyńska, J, lllorRwiec, H. l\Iortimer-Szymczak. s. Michalak, S. Miat­
kowskj, S. l\Iieczkowski, S. Nazarski, J. Niewiadowski, J. Niewola, 
K Nowak J. Nowakowski Z. Nowakow~ki, J. Nosko, A. Nadol­
ski, s. Nl~dzielskl, L. Nitecki, L. Niewczas, L. Nicierski, W. Na-
miecińskl, E. Opalski, J. Orzechowski. l\t, Owczarek, ~· Pastwlń­
skl, K. Pawłowska, B. Pertkiewicz, J. Pieklarz, 1\1, P1etruszew1kl. 
E. Pietrzak, z. Pietrzak. z. Pijanowska, L. Piotrowicz, J, Pokorski, 
C. Pora, A. Promiński, J. Pasieka, L. Piecyk, Z. Polit, A. Przy-
bylski, H. Pawłowski, s. Pikała, J, Piechota, · K. Przesmycki, 
J. Pawlak, c. Podgórska, E. Przybylska, M. P!otrows~a, I. Prą­
dzyńska, s. P\ejak, K. Pietrzak, W. Plusa. L. Pertkiewicz, Ilf. Po­
czyczyński, M. Ról!ai1ski, L. Rupniewska, K .. nussek, J. Ro.manowsld, 
R. Rojewski, F. Raduszyńskl, J. Smyczyński, Z. ~tanowsk1, B, Ste­
faniuk, G. Stefańska, J. Surmacki, Cz. Sz:vmanska, J. Szydleck!I, 
1\1. Szymańska, J. Szaweł, Ili. Szczepanik, Ili, Szcześniak, T. S~lęg, 
I. S7punar, R. Sz.vburskl, B. Sękowska, .J. Sm?ga, W. Siuta, 
W. Snleć, J. Sadowski. s. Smollga. J. Stanislawak1, J. Swlderek, 
s. Szyszkowski, 1\1. Stasiak. M. Serwiński, T. Slom1<,a. J. Swlta<"z, 
•r. Sala, S. Serafin, J. Stępień. 1\1. Stróżek. J. SzraJner, W. !o­
kolowskl, Cz. Swiderski. z. Szymański, Ili. Tatarkówna-MaJkow­
ska, K. Tobiasz, W. Tarnowska, z. Torzecki. J. Trznadel, W. ~war.­
dowslcl, z. Taczal~l<i. s. Tloczek, A. Tomczak. Z. Trzcc1ńsk1, 
H. Urbaniak, A. Uszpołewi<'z, A. Walczak, 1\1. Wieczorł!k, J, Wlo­
darczyk, G. Wo:tnb.k, s. Wroński, z. Wróblew•ka, E. Wróblewski, 
J. W~n<\ac\lowlcz, H. Wysock'i, E. Waw~·ński, K. Wasilew•ki. 
H. Wa\kowsk\. B. Wa,M>wicz. J. Wawrz:vńczyk, s. Witos, G. Woj­
ciechowska, W. Wo,iciechow~ki, w. Wyszomirski. J. Wange, H. Woź­
niak, A. Zadrzyń~lli, W. Z:.wlśla'k, R. Za!'icr. Z. Zdziesz:vń•kl, 
C. Zdanowska, B. Zając, 1\1. Zbrożyna, M, Zlólkowska, A. Zelaz­
na, u. żakowleckl. 

HONOKOWE ODZNAKI M. LODZI 

W. Boguń, J. Borowski. K. Brodowicz, rr. Cieślak, M. Czerska, 
D. Czajkowska, S. Domagała, B. Dzlc:clolowskl, A. Erhardt, l!:. Fi­
raza, H. Frontczak, A. Gawrysiak, M. Gortat, ff. Greger, F. Gó­

recki, B. Górka, K. Golczyk, s. Gruuka, W. Imjeniński, L. Jagieł­

ło. Z. Józefowicz, Z. Kobierzycki, S. Krzeszewski, W. Kufel, z. Kaź­
mierczak, C. Kosikowski, S. Laskowski, W. Lysakowskl, B. llto­
rawska, J. Myszkorowska, J. Mastalski, K. l\Ils!ejak, W. Millo, 
D. llfikolajczyk, J. Ogórek, A. Ostapowicz, W. Pajor, K. Ploszyń­

ska, J. Pietrzak, J. Pawelczyk, T. Pawlak, J. Pilarski, J. Prym, 
L. Pertkiewicz, A. Rudzki, W. Rembowski, z. Raźniewski, Z. Jtejn, 
J. Różański, W. Rzymski, P. Saganowski, L. Skrzypek, R. Szalaga, 
J. Szopa, A. Szczep!lńska, J. Turalski, S. Twardow~ki, S. WRlczak, 
J. Wolnicki, R. Wasilewski, J. Welnowskl, J. WoJtHik, I:, Wojna­
rowski, lit. Wilmański, W. Zawłocka. 

HONOROWĄ ODZNAKĘ M. LODZI NADANO: Jtztmleślnlczemu 

Klubowi Sportowemu „Resursa", Chojeńskiemu Klubowi Sportowe­
mu, Rudikitmu Klubowi Sportowemu J Spółdzielni Inwalidów 
Niewidomych im. 19 Stycznia, 

Echa świątecznych d • 
Ul 

Chociaż pogoda niezbyt dopisała, większość 
łodzian wykorzystała dni wolne od pracy na do· 
bry wypoczynek, spacery, relaks i wycieczki. 

W SOBOTĘ imaczna liczba mie- Dyżur przy ruchomym bufecie 
szkańców naszego miasta przezna-1 tego dnia miał zespól sklepu PSS 
czyła wolny czas na zakupy arty- nr 640_ '- kierowniczka K. Olbiń­
kułów spożywczych i przemysło- ska oraz sprzedawczynie E. Jan­
wych. Przez „Uniwersał", który kowska i E. Andrzejczak. W bufe­
handlował do godziny 20, przez ca- I cie były napoje, pomidory bułgar­
!Y cz.as priewijąły się t111rnv, Nie._ 1 skie w cenie 40 zł, bułki, kiełba­
!llal ws~ys·tkie s~iska pyly oblę7,o- sa. słodycze. Brakowało tylko„. 
ne l'fzez kupująevc;h. Ogromnym klientów. Jak nam powiedziały 
powo<lzeniem ciE'sr.yły się dywany. dyżtrrujące panie - na dwa wolne 
lodówki. sprzf:t zmechanizowany do dni wybierają się poza miasto na 
gosoodarstwa domowego. wyroby ze g.rzyby. 
szkła. Kupowa-no nie tylko sezono- , • _ 
wą odzież letnią. ale także o dz.iwo NIEDZIELA ur~cz) la na,;, . zv;_l.~-
już rzeczy na zimę jak np. futra szcza po południu. ~porą i~os~tą 
naturalne i syntetyczne. Masa lu- ~eszczu, ale zwolennicy spacero.w 
dzi obejrzała pokaz mody i wy- ie_ ~rezygnowali z .odw1edz.ema 
stępy zespołu cygańskiego. Dodat- pa_ork.ó'ń' czy nawet wyJazdu po.za 
kową atrakcją była loteria. w któ- Lodz. 
rej dyrekcja na pierwsz11, nagrodę 
przeznaczyła telewizor. I WCZORAJ ed rana pogoda zde-

Kierownik działu iinkasa Kry- , cydo·wanie poprawiła się, co za-
styna Mańkowska powiedziała chęcilo więcej osób do wyjścia z 
nam, że to był gorący dzień dla domów. Zaroiło się w ogródkach 
wszystkich 400 s1przedawców i 151 dz-iałkowych. Zgodnie z zapo·wie­
kasjcrek. ale mając w perspekty- dzią w wielu punktach miasta od­
wie 3 wolne dni (dziś „Uniwersa!" I byly się koncerty. wystepy akto­
Jest zamknięty) pracowano w do- rów, przedsta.wienia dla dz,ieci. za­
brym nastroju. I bawy. Było co wybierać ' z imprez 

W sobotę po obiedzie wielu Io- r,organizowanvch przez wypziaty 

Posiadacze własnych pojazdów 
- aut, motocykli, rowerów wybra­
li się naturalnie dalej, poza mia­
sto. Na parkingach w osiedlach i 
przed blokami zrobiło się pusto. 
Wiele zakładów pracy zorganizo­
wało wyjazdy dla swyrb pracow­
ników autokarami do ośrodków 
wypoczynkowych i kolonijnych, 
gdzie trwają dziecięce turnusy lip­
cowe, a także do lasów na grzy­
by. 

Flrzez cale święta ktrrsowaly au­
tobusy PKS na „zielonych liniach". 
Mimo nie nadzwyczajnej pogody 
cies·zyly się one powodzeniem zwla 
szcza w kierunku Sokolnik i Grot­
nik, a także do Wiśniowej Góry. 
Naturalnie trudn·iej było wczoraj o 
powrót do domu w godzinach 
pooołudniowych i wieczorem. 

Trzy dni świąteczne upłynęły 
na ogól spokojnie. Na ulicach od 
WC'loraj w południe zanotowano je­
dnak pięć wypadków drogowych, 
w których byli. niestety, ranni. 
Dyżurujący w poradni ach reje­

no.wych lekarze nie narzekali na 
zbyt dużą frekwencję. Interniści 
przyjmowali po kilkanaście osób 
dziennie. Pediatrzy mieli mim­
malną ilość pacjentów. a wi.zyty 
dommve należaly do rzadkości. Po­
gotowie Ratunkowe wczoraj do po­
łudnia zanotowało 60 zgłoszeń. 

Piotrkowska wczoraj fjrzed po­
łudniem była niemal pusta. Malo 
kto bowit'm kierował swe kroki do 
śródmieścia. 

Rośn~ ~ najwyższy . 
punktowiec 

miasta 

Fet: A. Wach dzian wybrało się do parków. gdzie I oświaty. wychowania i kultury u­
organizowane były impre21y rozryw 

1 

rzędów dzielnicowych. Wypoczywa­
kowe. Mieszkańcy Widzewa spot- jącym lodzi;mom umilały czas wy­
kali się np. w amfiteatrze przy ul. stępy aktorów. zespołów muzycz­
Malachowskiego na występach so- .

1 

nych oraz amatorskich zespołów !llllllllllllllllllllllllJllHllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll -listów I rewii mody. wokalnych i tanecz,nych. 

Sukces ŁPO 
= 

• • 
Złota róża • Dwa srebrne medale ~ 
Drugie mieisce w skali ogólnopolskiei = 

Od kwietrua trwały przygotowania ł.6dzkie~o Przedsiębiorstwa Ogrod­
niczego do udziału w ogólnopolskiej wystawie zieleni w Lublinie. Nas> 
ogrodnicy stanęli do \\·soólzawodnictwa w trzeel1 konkurencjach. Były 
te>: budowa terenów zielonych. kwi a t:v la ta i róże. 

Lódzki zielony teren rekreacyjny 7.mieszczono. zgodnie 7- założeniami. 
na 0,3 ha. Wśród trawników i kwietników urządzo110 otyte do gry w 
szachy, a także kręgielnie. placyk do gry w ringo i kąclk wypoczynko­
wy. Wśród kwiatów lnta ookazaliśmy 4 odmiany l(ożdzików. gerbery. 
szałwie. lilie i irygy Na wystawie r6ż zademonstrowaliśmv róże kwiet­
nikowe. Okual-0 się, źe byly one na.ipięknlejsze; Lodzi przyz.nano za ni~ 
złota, r6tę, medal i dyplom. W każdej z dw6ch oozostalych konkurencji 
zdobyliśmy D miejsce - srebrny medal i dyplom. a także wysokie 
naęrody pieniężne. 

Ponadto trzech pracowników LPO zdob:vlo nagrody Indywidualne min i­
stra g<>spodarki · terenowej I ochrony środowiska. sa to' murarz J. Kas­
pnyk, kiero\\·n'k produkc.i! F. Góźdt 1 lnsoekt<1r A. Krzystanek. W ogól­
nej punktacji LPO wśród S8 wsnólzawodni<'zacych przPdslęblor.•tw zaJe­
lo o miejsce. daJ11.c sie wyprzl'dzl~ tylko przed$iębiorstwu w Katowicach. 

Serdeczne gratulacje dla załogi LPO ! 

I 

= 
= -----­WAZNI: TELEFONY 

= Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 

W „Grand-Hotelu0 
Ol 

595.55 
09 

655-55 
399-80 
Sł7-20 
835·48 
395-85 
334-21 
253·11 

• Apartamenty na stylowo • Bar kawowy I~ 
• • 

Pogntowie Ratunkow, 
Informacja kąlejowa 

lH-60, 
Informacja 
Pogotowie 
Pogotowie 

PKS 265-96, 

w s1ernmu • Jadą goście, jadą _ Pogotowie 
:; Pogotowie 

wodociągowe 
ęazowe 

energetyczne 
ciepłownicze 

Lipiec J sierpień w „Grand-Hote-1 konuie si~ kolorową mozaikę I mar­
lu" są m iesiącami najmniejszej trek- murowe okładzi ny . Bar otrzyma no_ 
wencji. Biura podróży nie potrafią, we meble i wyposażenie 1n1ętrza. 

1 

= 
niestety. z tego skorzystać. dyrektor = 
Loś wykorzystuje Wlę<! ten okres n3 K • 1 tJ 1 = 
\!Piekszanie wnetrz. Apartamenty o. ron a wy po ""ÓW I= 
trz:rmu1a nowe tapety. 1amówione s:i ii n I\ : 
też st~·lowe meble. Tapetam i wylożo- l -
ne będą rów;iież pozostałe poko,je. A. 21. vn. Dąbrowa Rusiecka pow. - · 
Choć frekwencja w hotel~ mP.co ! P&J<:Clno. z jadącego poc11u;u wyt)ad! __ 

~pada. to .1ednak sporo m!eisc jest 1 po nosląc śmicrc 20-Jetni Marian K. z 
JUŻ zam?w.1011:-:ch przez obcokralo;v- I 1.oruazuiaza. 
ców. Nai,necei wśród nich t.urystow I A. 21. vll. Justynów. Na strze-
:o: .us~. RFW, Wlocl}· zw1ązk:i Ra- , żo 1iym przeJeździe kolejowym po- : 
dz1ee~i~!lo. _120 •no~ s~anowiacyc~ 

1 
trącony zestal przez pociąg relacji 

gru.o~ polom.lne órZYJ,etdza do Lodzi , Gim ice-Lód2 48-ietnl !,tefau D. bę-
2'7 b1n. S!l to uczestnicy sarriochocto_ I dą-cy w stanie nietrzeźwyn1 , Męż- : 
wego R3}du Folkloru PolskieSJo, or- Cly zna pomosł smierc 
ic;8m7:owan,eJ'lo przez. PZ_Mot. . Na 1 A. 21. vu. MileJOW · pow. Piotr-
~ erp1eń ~ ptynelY tez. zarnow1e111a od ków. Nietrzeźwy kierowca „Syreny·· _ 
~~~~~w!lru~ pol?111.1nych .. a także , .E' r 4178 Krzysztof K., jadąc z dużą 

. • ę2'.ró" i tury stów ze szybKoscią uderzył w przydrożne 
zwiazku l'tadz1eck1ego I d s · · ·u 2 · --

w sierpniu spodziP..wane .Jest na- ,/;zewo. .mt~rc pomes . pasazero~ 
reszcie otwarcie zmodernizowanego - e - .w1es1aw H. lat 25 I Andrzei 
baru kawow·e~o. \Vnetrz~ zapro- l~. _la: -6, zas. J~nusz . O. doznał po- : 
jekt<1wane. pr~ez orof. Bo jko\\·a. za_ j "azn~ eh obrazen .• Po3azd uszkodzo- = 
powiada su: mteresująco. Teraz WY- ny na sumę ~o ty„ zł. . . . 

TEATRY 

MUZYCZNY - godz. 17 „We.sola 
wdó\\·ka" - przedst. zamkn. 

Pozostałe teatry . nieczyime. 

MUZEA 

SZTUKI ful. Wii:ckowskiego 36l 
nieczynne. 

HISTORII RUCHU Rl!!WOLU· 
f:Y-JNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-1·9. 

ARCHEOLOGICZNE 1 ETNOGRA­
FICZNE (P,i. Wolności 14) 1odz. 
12'-Ul. 

HISTORIJ Wt.OKlENNTCTWA (ul. 
Piotrkowska 282) nie;:zynne. 

EWOLUC,JONIZl\fU (oark Sien· 
kiewiczaJ 11od:t. 10-11 

l.ODZKIE ZOO 

ctyune w siodz 9-20 (kasa 
czynna do godz. 191 

PALIIUAR.."'JA - nieczynna, 

od lat 16 godz. 10. 12.30. 13. 17.30. -
20. = 

HALKA - .,Jezi<1ro osobliwości" : 
(A) pol. od lat H godz. la.30, -

'17.30. 19.30. = 
l MAJA - „Przygody Robln~ona _ 

Kruzoe" (A) radz. od lat 7, __ 
godz. 15 „Fran<'uskJ lacz.nik" 
USA. od la+ Hl godz. 17.ló. 19.30 :: 

J\ILODA GWARDIA „Agent 
nr l" !Al poi. od lat 14 godz. -
10 12.15. 14.30: „Piosenkarka 
z tawerny" jug. od lat 16 godz. -
17. 19. = 

l\IUZA - .. Dowódca lodzi pod­
woone.i" (Al radz. od lat Il g. 
IJ .30. 17.45, 20. : 

OKA „Wielka włóczęga" : 
franc . od lat 11 l(<Jdz. 16. 18.30. 

POLESIE - „Ziemia faraonów" : 
USA Od lat 14 llOdż. 17. 19. 

POPULARNE - „Banda asa kler" 
rad.z. od lat 14. godz, 17; .,Nie- -
wygodny kochanek" wł. od lat -
16 1(002'. Hl -

PRZEOWIOSNIE - „Zemsta Wił- = 
ka morsklel?o" (BJ rum od 1 14 g, -
1.5.30. 17.45: „Drzwi w murze" -
( ,\ l ooi. <Jd lat 16 l(Od7, ~-0. 

PIONIER - .. WilczP e<'ha" IA) : 
POI. od lat 14 eod7. 15.30: .JNie­
b ieski żołnierz" USA od lat 16 : 
llOOZ. 17.45. 20. 

POKOJ - .:M.otodrama" (At CH:>l. -
<>d lot li !!<>d7, 1~.30. 17.30. 19.3-0, 

REKORD - .. Liliowa akacja•· (A) : 
weP(, od lat 14 ęodz. 15.30, 17.30: 
,.Złoto Macken11y" (B) USA od :: 
lat 16 stodr rn 30. 

R.O~!A - .. Pechowy zalotnik" CA) -
rad1. Od lat 11 godz. 9.45. 11.30. _ 
13.15: .. Buntownik bez P<>wodu" 
(B) USA od lat 16 godz. 1;;. = 
li.1;;, 19.30. -

SOJUSZ - „ Ucieczka w kaida- : 
nach" (BJ USA od lat 16 !!<Jdz. -
17, 19.15. 

STOKI - „s:vr sobie glina" franc. ;: 
od lat 14 l?Odz 15.30. 17.45. 20. -

SWJT - .. Motyle" (Al poi. Ocj 1. 11 = 
godz. 13.3-0, 17.30: .. PoslaniE>c" 
(Al aniz. od lat 16 l!Odz. 19.30. : 

DYŻURY APTEK :: -
Piotrkowska 127, Jaracza 32, 3 

R1.gowska 51. R. Luksemburg 3, _ 
Niciarniana 15, Pabianicka 213, : 
Lanowa 129/131., Obr; Stalingradu : 
15. = -STACJA KRWIODAWSTWA ---Franciszkańska 17119 13rz~·jmuh : 
"°dziennie w godz. 7.30-H, a w : 
soboty 7.30-13. : ... -DYŻURY SZPITALI ---lnstvtut Polot11ictwa i Gineko- : 

I A. Godz. 16.10 ul. Prommskiego 
.-------------------------·---------·;;.._________________ Milionowa. „ Moskwicz·• IR 2367 wje- : KINA 

logli ISterlin!la 131 Klinika : 
Położnicza. ul Curie-Skłodowskiej 
15 - Klinika Ginekologii - dziel­
nic• Sródmieście i z dzielnicv 
Górna: Poradnia •. K" z ul. Fe­
lińskiego. 

--

O wyrabianiu smaku 

„Reflektorku! Jeśli masz 11ie· 
przyjaciól. a chc!albyś żeby tra­
pi!y ich nocne k<1szma•·y - za­
prowa.dź ich p1'zed bramę żtobka 
rejonowego przy ttl. Karolewskiej 
(róg ul. F'o1'na!skie}). Brama jest 
ozclob!ona tak. źe ilekroć jestem 
zmuszona tamtędy przechod~ić . 
mam potem straszne sn11, pe/ne 
żóUo-czerwonych kosmat.ych po­
czwar. 

Nie wątpię, te u podstaw ta.klej 
dekoracji leża?a dobra wola. ale 
widać to nie wystarcz11. B i.edne 
dziecinv. jeśli wyrabia w nich 
smalr ktoś o takim poczuciu este­
t11ki.!" 

Zofia D. 
(nazwisko znane red.) 

„Byłoby prawidłowo ... " 

Niefortunny czerwcowy wczaso­
u·1cz poskarżvl •ię Reflektork<1wl 
w początkach lipca („Dzie1i na 
W<tl izkach"). że zakład nie wy­
w11;za1 się ze swych zobowiąrn1i 

i po tcntcających z Kolabr~egu 
z wc?:asów atttolrnr przyjeclial o 
d~ i eń pótriiej niż powinien. 

Zjednoczone Tkalnie Jedwabiu w 

l.odzi przesłały nam obSzerne .-
wyjaśnienie. Potwierdzc•ją w nim. 
że jeden turnus zalwiiczył się 29 
czerwca, drugi zaś zacząl l !ipca. 
że w Kołobrzegu autokar zjawi! . 
.•ię dopiero 30 czerwca p0 po­
łudniu (przywożąc wczasowiczów · 
na drugi turnus) i dopiero wte­
dy mógł zabrać tamtych z pierw­
szego. ci więc mu . .!ieii czekać ca„ ~ 
ły dzień. choć pobrano od nich 
oplatę za podróż w obie •trony 
(190 zł) ! choćby z tego tytulu 
należµ się im lepsze traktowaniP. 

W mk01iczeniu wy}a:inienia ZT.1 
konkludują: „W w11niku tej skar-
gi przeanalizowal.iśmy terminy · 
rozpoczynania i ko1iczP.nia 1vszy­
stkich turnusów wczasowych i 
ko!<1nijnych i plnn wyjazdów 
uło:ymy tak, aby z Ko!obrzegu , 
wcz11sowlcze wracali wieczorem, 
a nie w nocy". 

My dodajemy od siebie, te na­
leżałoby również pomyśleć o lep­
sze; informacji - a zatem kiedy 
autokar przyjedzie 1W pewno -
bo ten dzień na u.:a/izkach but · 
jednoc2eśnie dniem niepewności i 
tllepotrzebnego zdenerwowania. 

R. 

Tylko 30 kroków! 

„Od dziewięciu lat mieszkam przy 
ul. Gulębiej. Nasze osiedle j est 
już zagospodarowane. a mimo to 
- chcąc dojść na wiadukt 
musimy chodzić po blocie. Przed 
laty, jak tylko się tutaj sprowa­
d?i!iśmy, w czynie spolecznym 
uklac/aliśmy płyty od ul. Armii 
Czerwonej do naszej ttlicy. a te­
rni: nikt nie chce zrobić kawa/ka 
porządnej d••og!. Aclministracja z 
ul. Wilczej twie1·d:i, że to do niej 
nie nc:rleży. 

Chodzi o odcinek dtugoici 30 
kroków. Sami zrobilibyśm.11 to w 
crągu jednego dnia, ale sl.:ąd wziąć 
Tnaterial? 11 

Czytelnik 

„Robota i termin'' 

ZURiT odpowiada na na•zą no­
tatkę pod takim tytułem z s lip­
ca: „Obecnie terminy naprnw w 
SORiT nr 27 pny ul. Limanow­
skiego 196 ipynoszą średnio od 12 
do 14 dni. Spletrzenie ;/ości na­
praw toslalo spowodowane zwięk­
rzonym zaintere.rnwanlem telewi­
;rją w okresie mi.•trzostw świa ta 
w piłce nożnej, qdy ilość zqlo­
•uń wzrosła 3- a nawet ~-krotnie, 
Dla skrócenia okresów oczekiti:a­
ttia na naprawę zorganitowa!iśmy 
ostatnio pomoc innych placówek. 

Dodatkowo informujemy, źe na-
37<' p1ncówki maiq olJowiązek po­
dawania poru nadPjścia fa~how­
ca. w ti.!talonvm dniu z doklad­
nMcią do trzech godzin". 

Ni" jest to specjalnie krzepłace 
w11;aśni.enie . bo ~?ekać trzeba dłu­
go - choćby Interwencja speca 
miala oaraniczyć się do zestroj<'­
n ia odbiornika z anteną - ale 
przuna1mniei bedzi1011111 wied:iel!. 
:t~ trzeba domaaać slP bu razma­
wian.o z rra"11.i konk1·etnie. CQ in­
n'?qo C'"Pl\.a,; UJ do1nn trzu aodzi ... 
ny, a co innego caly <tzie1i! 

l't. 

A~rf!- lłetlektoi-lta: .:O•ienni.; 
l,ódTkl". ul. PiMrkC'W•l<a ~· 
90-103, l'..ódt, •• R„flf'ktorem oo 
l'..odzi". Nas:r:e telefony. 337-47, 
341·10. 

PISZCll: OO NA".! l TELEFO· 
NUJCJE. CZEKA:\<1Y! 

I 
chał na trawnik i przewrócił się na 
dach. Pasażerka - Grażyna J. lat : 
26 doznała złamania obojczyka i : 

I 
przebywa w Szpitalu im. Jonschera. 

A Godz. 16.45 ul. Aleksandrowska : 
przy Spadkowej. 75-letnia Franciszka 

1 O. potrącona została przez „Fiat" IB 
8781. Przebywa w Szpitalu im. Bru- :; 

I 
dzińskiego. 

A Godz. 19.0S ul. Mickjewicza - -
Gdańska. Samochód „Wartburg" nie 

, uszanował prawa pierwszeństwa jaz-
dy i uderzy! w autobus MPK. 4 pa-
sażerowie san1ochodu obrażenia- : 
mi ciała przebywają "' szpitalu. 

Straty 60 tys. zł. 

KOMUNIKAT MO 

Swiadkowie i poszkodowany ude- : 
rzony przez motocykl przy ul. za­
r zewskiej w dn iu. J9. VII. 74 r. ok. : 
17.30 proszeni są o zgłoszenie się do 
BKRD ul. \VI. Bytomskiej 60 tel. : 
515-86, 516-62. (eh) 

,!J 111111111ljII111111111111111111111I.i11. 

MPK zawiadamia 

= = 

BALTYK - „Druga twarz ojell 
chrzestnego" wł. od lat 16. ii. 
10. 12.15. 14.30. 17. 19.30. 

LUTlSIA - „Mania wielkości" g. 
15. 17.15, 19.30. 

POLONII\ - „Wybawieniem bę­
dzie śmierć" franc od lat U 
i;octz. 10, 12.30. 15. 17.30. 2n. 

WISLA - „!Nie ma mocn~'Ch" 
poi. Od lat Il godz. ID, 12.15, 
14.30. 17. 19.30. 

WOLNOSC - „Heca" RFW od 
lat 16, !(<>dz. 10. 12.13, 14 .30, 17. 
19.30 

WLOKNIARZ - „Gniazdo" poi. 
od lat 11 godz. 10. 12.3<1. 15, 
li.30. 20. 

ZACHĘTA - „Dzieci lwicy z bu­
szu" ang. od lat 7 godz. 10, 
12: „Heca" RFN O<l lat 16 god.z. 
H. 16.15. 18.30. 

TATRY-LETNIE - „Szantażyści" 
fr. od lat 16, godz. 20 .15 ('kino 
czynne tYlko w dni noa.-,dn"'i 

STYLOWY-LETNIE - „Haiti. wy_ 
5Pa przekleta" USA. od lat 16, 
godz. 20.15 !kino czynne tylko 
w dn! pogodne) 

Sr;pital im. J\laduro~'icza IM. 
Fornalskie! 37) dzielnica Po­
lesie, ~ dzielnicv Górna POrad­
nie .. T<" z ul Zapolskiej. Prr.y­
bYstewskie~o oraz z dzieJn;cy 
Bałuty ooradnie „K" ul. Trakt.O_ 
rowa. Lniana. 

!lzpital Im. R. Wolf dzielni-
ca Widzew oraz dzielnica Bałuty 
oprócz Poradni „K" 111. Sedz!ow­
ska i Libelta. 

Szpital im. H. Jordana 

-... .... ------= ----.... ;; 

= -------a -• . 
d zi.-lnka Bałuty, ooradnia 
ul. Se<lziowska i Libelta. 

K'' • a 
Chlrurl?le r>eótna - S7.oltal Im. 

Kopernika (Pabianicka 62) „ 
Chirure1a uraz<>w~ - S1oltal Im. 

Kopernika (Pabia11icka 62) 

-: ------K:;~~~~~l~~~~lanicka52~i;al Im. i 
Larvn11olo1?ia Szoltal im. • 

Barllckiel(-0 <Kopcl.ńskiego 22) : 
Okull~tvka - Szoital im. Jon- : 

schera rMlllonowa 141 : 

I~ 

te w dniu 24. VII. br. 
zostanie uruchomiona no­
wa linia autobusowa 

nr „54" na trasie: 
LOK - „Nagrody i odznaczenia" Chfrurela 1 1an'l1l20lol(la dz!e- :i• 

: pol. od lat 16. godz. 14.30. 17, eieca szo1ta.1 lm Korczaka • 
19.30. (Arml! Czerw-0ne1 15) • 

z ul. FRANCISZKA do ul. 

CZAHARY, ZAMOJSI{.'\, 
PRĄDZYŃSKIEGO, PA-
BIANICKĄ, AL. POLl-
TECHNIIU, OBYWA TF.L­
SKĄ na ul. ELEKIRO-

:: NOWĄ. 
Autobusy tej linii w okre­
sie przejściowym kursować 
będą tylko w dni robocze. = 

_ ... STYLOWY - „Pójdziesz ponad Ch1rurl!!a szczekowo-twarzowa 5 
·sadem·• rA) Pol. od lat H godz. - <;zoftal 1m. Barllckiel(o (Koo- : 

= 
= 15.30. 17.30. 19.3Q, clńskieen 22) : 

STUDIO - „Sześć niedźwi edzi Tflk~vkoloa:la - rn.~t:vtut Medy- : 

= 
... „ 

klown Cl'bulka " czeeh. od lat 7 cynv Pracv ITeresv 8\ : 
go dz. 15.30: „Chłopi" cz. T i II : 
(Al poi. oci lat 14 g<1dz. 17.30. NOCNA POMOC LEKARSKA : 

TATRY - „Zaczarowane padwór_ • 
ko" (Al POI, od lat 7 iiodz. JO, Nocna pomoc lekarska Stacji : 
12, 14; „żółta łódź podwodna" Po!{otowia Ratunkow"a:o orzv ul. : 
(A) ang. od lat 14 godz. 16, Sienkiewicza 137. tel. 666-66. : 
13. 20. 0<1ólnolóclzki T<"lefon lcznv Punkt 5 

: DKJ\I - „Wykryć szpiega" radz. Informacvlny d<>tvczacv oracy • 
od lat 14 godz. 16; .. Szpital" pla<"ńW<"k ~!u.>bv 7drowia·. telefon : 

= USA od lat 16 godz. 13, 20. 613-lP. cz:vnnv jpst w gOdz. 7-13 : 
I : 3972-k _ _ GDY~IA - . ,Cenny lup" franc. oi>rócz niedziel I świąt. : 

---------·---------------·---------------------· T11111111111111111111111111111111111111ff 1i11111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111u 111111111111111111111~ 
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Skrót przemówienia E. Cierka w Śejmie: 
(Dokończenie ze str. 2) 

weJ służą i służyć będą teJ wielkiej sprawie. Jestd­
m y dumni z tego, że społeczno-polityczne oblicze 
Polski Ludowej I jej polityka zagraniczna stawiają 
nasz naród wśród przodujących sil postępu l poko· 
ju we współczesnym świecie. 

PRL pragnie kształtować stosunki przyjaznej I rów­
noprawnej współpracy ze wszystkimi państwami nie­
zależni e od Ich ustroJ u. Radzi jesteśmy z tego, że 
tak właśnie - w ostatnich latach szczególnie szero­
ko rozwija si ę nasza współpraca z Francj ą. Cieszy­
my się z umacniania się pokojowego współż~cla I za­
cieśniania wzajemnych przyjaznych więzi panstw stre­
fy Bałtyku, z polepszenia się I wzbogacan ia stosun­
k ów z Belgią, Włochami. W. Brytanią I inn ~•mi kra­
jami zachodniej Europy. Witamy demokratyczne 
przemiany w Portugalii.-

swą pol!:ojową misję w komlsj·ach międzynarodowych 
i siłach zbrojnych ONZ. 

Podzielamy niepokój całej międzynarodowej opinii 
publ!cznej obecną sytuacją w rejonie Morza Sród­
ziemnego. Potęplar;riy inspi rowany z zewnątrz przez 
nacjonalizm grecki, a godzący w ·prawa narodu cy­
pryjskiego do niepodległości I nlezawl~loścJ l'iamach 
na legalny rząd Republiki Cypru. Opowiadamy sie za 
jak najszybszym przywróceniem pokoju w tym rejo­
nie i respektowaniem słusznych praw narodu cypryj­
skiego. 

Polska wnosi l będzie nadal wnosić swój wkład do 
pracy ONZ. do rokowań rozbroieniowych. do wszel­
kich przedsięwzieć służących sprawie pokoju. 
Gorąco popieramy i w pełni podzielamv filozofię 

historycznego optymizmu towarzysza Leonida Breż­
n iewa. jego wysiłki na rzecz pokoju I jego wkład do 
tej wielkiej sprawy Pokoiowe wspóli~tnienie państw 
o odmiennych ustrojach jest żvwotną konieczno•ki ą 
w~nólczesne!?o. · ood7. ielone!!o świ 1tta. ZA POKO.JF.M 
STOJĄ POTĘŻNE SILY. SĄ ONE ZDOLNE SPRAWIC 
J SPRAWIĄ, ŻE POKOJ OKRESLI PRZYSZLOSC 
SWIATA - DLA DOBRA CZLOWIEKA, DLA DOBRA 
NARODOW, DLA DOBRA LUDZKOSCI! 
Największą wartością ldeow11. zdobyt11 I rozwinietą 

przez nasz naród w trzydziP.Stoleciu jest SOC.JALl­
STYCZNY PATRIOTYZM ZESPOLONY Z fNTERNA­
C,JONALIZMEM, PATRIOTYZM MĄDRY 1 SKUTECZ­
NY, W KT0RYM OFIARNOSC I GOTOWOSC DO PO­
SWIĘCEŃ DLA O,TCZVZNY l.ĄCZĄ SIĘ NIEROZ­
DZIELNIE Z DOJRZA1,Ą SWIADOMOSCIĄ JEJ INTE­
RESOW I ZDECYDOWANĄ WOLĄ PRACY DLA NIEJ. 

'RZYM. - 'Rząd wl051d zniósł z 
dniem 22 bm obowiązek wpłacan ia 
do banku emisyjnego denozytu w 
wysokości SO proc. wart>ości importo­
wan.vch towarów rolno-sppżywczych. 
Obowiązek ten wprowadzono z dniem 
6 maia br. w stosunku do wszyst_ 
k ich to warów Importowanych poza 
surowcami I urządzeniami inwesty­
cyjnymi. 

LONDYN. - Jak donosi Ageucja 
Reutera z Addis Abeby. premier 
Etiopii, Endalkaiczu Makkonnen po­
dał sie do d.vm isji w poniedzi ałek 
22 bm. Cesarz Haile Selassie zaakcep 
towal wn iosek Makkonnena i wyzna­
czył nowym premierem Mikaila Im_ 
ru. 

LONDYN, - W. Brvtania ma o­
otrzvmać pożyczke od Tranu w wy­
sokości 1.2 mld dolarów. Pożyczka 
jest nie zbędna dla zrównowai:E>nia w 
cześci gigantycznego deficytu brytyj­
skiego bilansu płatniczego, 

Wysokie odznaczenia 
dla zasłużonych miast, powiatów, zakładów 

pracy, instytucji · i stowarzyszeń 
Z okazji przypadającego obecnie JO-lecia ·Polski Ludowej da• 

jąc wyraz uznaniu dla wkładu w gospodarczy, społeczny i kul­
turalny rozwój naoizej Ojczyzny, Rada Państwa na wniosek Biura Po­
litycz,nego KC PZPR podjęła uchwałę nadająca ordery najbardziej za­
służonym zespołom ludzi pracy powiatów i mias t, przemysłowych za­
kładów produkcyjnych i innych zbiorowości. 

ORDER SZTANDARU PRACY I KLASY przyznany został m. in. 
dla powiatu kutnowskiego, dla Zakładów Przemysłu Bawełnianego im. 
J, Marchlewskiego „Poltex" w L-0dzi, Zakładów Przemysłu Pończosz­
niczego „Sandra" w Aleksandrowie Lódzkim. Zakłe.du Energetycznego 
Lódi-Miasto, Zakładów Przem:vslu Bawełnianego im. lłojowników Re­
wolucji 1905 r. „Pamotex" w Pabiaonieach, dla miasta Zgierza, l»sty­
tutu Sadownictwa w Skierniewicaeh, Huty Szkła Gospodarczego „Hor­
tensja" w Piotrkowie Tryb. 

ORDER SZTANDARU PRACY II KLASY przyznany został Tea.tro• 
wi Wielkiemu w Lodzi. 
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Polska Ludowa wniosła swój ważki wkład do roz­
wiązania szczególnie waźnego dla bezpieczeństwa Eu­
ropy, problemu niemieckiego, w oparciu o powszech­
ne uznanie i poszanowanie pol!tyc~nego I terytorial­
nego stanu rzeczy, ukształtowanego w wyniku zwycię­
stwa nad hitleryzmem, Zmierzające w tym kierunku 
konsekwentne wysiłki Związku Radzieckiego, , Polski 
Ludowej, Niemieckiej Republiki Demokl'atycznej, ca­
łej naszej wspólnoty. przyniosły rezultaty o historycz­
nej doniosłości. Należy do nich układ z grudnia 1970 
roku. który otworzy! droiię do normallzacjl stosun­
ków mlędŻy Polską a Republiką Federalną Niemiec. 
Opowiadamy się za kontynuowaniem procesu tej nor­
m•lizacjl. 

Dla umocnienia pokojowego wspóllstnienia, dla usu­
niecia grożbv nowe.i wojny światowe,; wielkie zna­
czenie ma rozwijający się od kilku lat I corRz bar­
d?.iej owocny dialol{ radziecko-amerykański. Ze swej 
strony zadowoleni jesteśmy z osiągniętej w ostatnich 
lat·ach, od czasu wizyty prezydenta Nixona w Polsre, 
poprawy I rozszerzenia stosunków oolsko-amerykat\­
skich oraz chcemy ten postęp pogłębiać. 

Od trzech dziesięcioleci nasza partia stoi u steru 
spraw narodowych. Podjęliśmy tę odpowiedzialną 
misj ę w najtrudniejszej dla Polski chwili i będzie­
my ją nadal wypelntać. 

Dziś, w tym uroczystym dnlu, kierujemy z tej wy­
sokiej trybuny n·asz gorący a.pel do wszystkich oby­
wateli naszego kraju, do członków nasiej partii, 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego. do bezpartyjnych, do młodych, 1 
starszych, do kobiet i mężczyzn, do wszystkich pol­
skich patriotów! 

Uroczyste otwarcie 
Igrzysk Młodzieży · 

"f' Eddy Merckx wygra? po ru 
Wielką wagę przywiązujemy do solidarności l współ­

pracy z krajami rozwijającymi się. 

PRAGNIENIEM NASZVl\ł JEST ZBUDOWAC POKO.J 
TAK NIENARUSZALNY I TRWALY, ABY JUZ ZAD­
NE POKOLENJE NASZEGO NARODU NIE ZAZNALO 
GROZY I NIESZCZĘSC WOJNY. Dlatego tak aktyw­
nie współuczestniczymy w procesie odprężenia, w 
tym w pracach europejskiej konferencji bezpieczeń­
stwa I współpracy. Jesteśmy obecni wszędzie. gdzie 
nasze współdziałanie dla sprawy pokoju jest po­
trzebne - w Tndochinach. w Korei, czy na Bliskim 
Wschodzie, gdżie polscy żołnierze godnie wypełniają 

ZWROCMY SERCA t l\IYSLI KU NASZEJ UMit.0-
W ANEJ OJCZVŻNIE, POLSKIEJ RZECZPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ. ZESPALAJMY SIĘ W PRACY DLA JEJ 
ROZKWITU I POMYSLNOSCI. NA MOCNYM FUNDA­
MENCIE DOKONAŃ TRZYDZIESTOLECIA BUDU.11\fY 
JEJ PRZYSZl.OSC I JEJ SOCJALISTYCZNĄ WtEL­
~OSC, 

Na ocUwięt.nle udekorowanym llta 
dionie 10-lecla w Warsza.wie odbyło 
się w dniu Lipcowego Swlęta uro­
czyste otwarcte vn Ogólnopolsk,ich 
Letnich Ignysk J.modziety Szkolnej 
ł Studenckiej. 
Gorącymi brawami oowltała ok. 

50-tY'Si'!Czna widownia wkraczajace 
na płvte stadionu reprezentacje 19 
województw i miast wydzielomrch -
najlePSzvch młodych eportowców 
Polski Ludowej, 

NIECH ŻYJE NASZA O.JCZVZNA - POLSKA 
RZECZPOSPOLITA LUDOWA! 

Uroczystość w Belwederze 

Wysokie odznaczenia 
dla najbardziej zasłużonych 

W przeddzień wielkiego jubileuszu 30-lecia Polski Ludowej od­
była się w Belwederze uroczystość dekoracji odznaczeniami pań­
stwowymi najbardziej zasłużonych ludzi pracy. Jest ona wyra­
zem społecznego uznania I szacunku, jakim otoczeni są w 
naszym kraju cl wszyscy, którzy SWĄ tarłiWĄ pracą pomnaża­
jĄ dorobek naszej Ojczyzny. Aktu dekoracji dokonali: Edward 
Gierek, Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz. 

. ORDERY BUDOWNICZYCH POLSKI LUDOWEJ otrzymali: 
Wł. Adamczyk, - przewodniczący RSP w pow, Gostynin; gen. 
broni z. Berling: J. Clchowlas - I sekretarz KP PZPR we 
Wrześni; J. Dąb-Kocioł - działacz społeczny; P. Dąbek -
przewodniczący WK FJN w Lublinie; L. Dro.Zdi - I sekretarz 
KW PZPR we Wrocławiu; St. Germałowic-z - dzialaez ruchu 
rewolucyjnego; R. Gesing - działacz ruchu ludowego: K. Gi­
biński - dyrektor Instytutu Chorób Wew. Sląskiej A:\f; St. 
Grud:Eleń - mistrz w bucie „Warsza.wa.": SI. Grzeszczak -
dyspozytor w PZBM w Bydgoszczy; St. Gucwa - prezes NK 
ZSL marszałek Sejmu PRL; R. Ra.l<łuk - działacz polity­
czny, pn:ewodnlczacy WK FJN w Opolu; J. 'Rebe\ - dyr. PPD 
„Odra'• w Swlnou.Jśclu: W. Jarosiński - !!ł'kretarz OK F.lN: z. 
Jaworska - prac. naukowy Politechniki Warszawskiej; B. Jui­
kow - dyr. PGR w Człuchowie; B. Kania - działacz ruchu 
ludowego: J. Konzak - górnik w kopalni „Szombierki": H. 
Korot:vński - publicysta; J. Kremblewski - traser w Stoczni 
Gdańskiej; Sł. Kudła - przewodniczący WK FJN w Białym-

stoku; J. Lemba8 - wojewoda 2felonog6nkł; H. Łowmliu\skl -
emerytowany prof. UAM w Poznaniu; M. Mlęsowicz - prof. 
AGH w Krakowie; J, Niedźwiadek - rolnik z pow, D•browa 
Tarnowska J. Olszewski - minister przem. chemicznego; K. 
Olszewski - wiceprezes Rady Ministrów: K. Opaliński - aktor; 
St. Pawlak - I wiceprzewodniczący CKKP: E. Piscbinger -
prof. UMK w Toruniu: S. Poznański - prof. Akademii Rolni­
czo-Technicznej w Olsztynie: M. Puchacz - brygadzista ZH 
„Hutmen" we Wrocławiu; J. Putrament - literat; G. Ruszkow­
ska. - kier. Odd"Łiału ZP.J •. Plerw11za" w f,odzi; K. Secomski -
I z-ca przew. Komisji Planowania przy Rądzle Ministrów: Wł. 
Skorek - ddałacz eolityczny i społeczny; R. Stachoń - wice­
przewodniczący CRZZ: W. Staniszewski - szlifierz FOS na 
Zera n lu; W. Starkiewicz - emer:vtowany prof. AM w Szcze­
cinie; Z. Stępień - kier. Wydz. Kadr KC PZPR; H. Szafrań­
ski - członek Rady Państwa; J. Szc:r,epańskl - wiceprezes 
PAN; J, Szuba - rektor Polllechniki SI11skieJ: Cz. Szymański 
- kier. wydz. w zakładach im. H. Cegielskiego; E. Szyr -
przewodniczący PRGM; Wł. Trzeblatow!lkł - prezes PAN. gen. 
broni J, Urbanowicz - wiceminister obrony narodowe.I: J. K. 
Wende - zasłużony działacz SD; T. Wiśniewski - działacz ru­
chu robotniczego: Wł. Witek - dyr. kopalni w Turowie: Cz. 
Zapart - mistrz w ZPR .,Boruta" w Zgierzu; K. Żychlhiskl 
wiertacz ustawiacz w ZM „Ursus". 

ORDER SZTANDARU PRACY I KLASY ołrzymal m. In. I. 
Pryma. - zasłużony działacz ruchu robotniczego. 

KRZYZ KOMANDORSKI Z GWIAZDĄ ORDERU OJ>RO­
DZENIA POLSKI otrzymał m. in. zasłużony działa.cz ruchu lu­
dowego 1V Lod:Ei - Piotr Szymanek. 

KRzyż OFICERSKI ORDERU ODRODZENIA POLSKl ci­
trzymal m. in. E. Cbojna.ciki - mistrz w Zl'Dz. „lwott.a."' w 
Lodzi. 

KRZYŻ KA W A LERSKI ORDERU ODRODZENIA POLSKI 
otrzyma.Ii m. in. I. Bińkowska - tkaczka w Pabianickich Za­
kładach „Pamotex"; Zb. Pęk osła.wski - doc. PWSFTviT im. L. 
Schillera w Lodzi. 
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R. JAWOROWSKI I J. SALECKI 

Puchacki wysunął do przodu prawą stopę jak gdyby zamiP­
rzał wejść bez słowa i zatrzymał się udając zakłopotanie. Tera1 

· był już pewny, że nie narazi się na awaltowne zatrzaśniecie 
drzwi. 

- Czy pan doktór? - spytał z szacunkiem. 
- Tak. Czego pan sobie życzy? 
- Ja z polecenia mojej "tnajomej - porucznik patrzył prosto 

w oczy Chylińskiego - Downarowej.„ Heleny Downarowej. 
Oczy przesłonięte szkłami okularów nie wyrażały nic poza 

uprzejmym zainteresowaniem. 
- Ach tak ... Niestety nie przyjmuję w tych godzinach. Gdyby 

pan mógł przyjśt jutro. nieco wcześnięj , to bardzo proszę. Mam 
nadzieję, że nie czuje się pan aż tak źle, żeby konieczna była 
natychmiastowa oomoc? 

- Czuję się doskonale - zapewnił porucznik_. W oczach 
powiększonych soczewkami okularów zamigotało zdziwienie 
i niepokój. Puchacki bezceremonialnie wszedł do mieszkania, 
zamknął drzwi za soba i oparł się o nie plecami. - Tym nie­
mniej. pańska porno<' jest mi niezbędna i pilnie potrzebna. 
Jestem oficerem milicji. 
Chyliński wyrafoie się speszył. Bez słowa l dość długo oglą­

dał legitymację porucznika. Wreszcie ocknął sie i z nienatural­
nym uśmiechem machnął ręką w głąb korytarza. 

- Proszę.. N;i prawo jest wieszak. 
Prochowier Pucharkiego zawisł we \Vskazanym miejscu po­

wieszony pokracznie za fedną z dziurek od guzików. W koń­
cu korytarza widać było otwarte drzwi do dwóch pokoi. Po­
rucznik zatrzvmał sie niezdecydowany. 

- Chciałbym rozmawiać z panem tam gdzie przyjmuje pan 
swoich pacjentów. 

- Jak pan sobie życzy - Chyliński wskazal , głową pokój 
na prawo. 

- 511-

Na wprost drzwi, pod . ścianą stała niska wyszkowska leżanka 
pokryta białą ceratą. Obok niej. w rogu pokoju, lśniła metalo­
wa szafka ze szklanymi drzwiczk ami. Porucznik podszecll do niej 
i zatrzymał się oglądając zawartoś& wąskich półeczek. Jeden 
rzut oka wystarczył aby go przekonać. że zgromadzono na nich 
rozmaite przyrządy lekarskie, służące do różnyC'b celów„ a nie 
wystarczające do wykonywania ' jakichkolwiek poważniejszych 
zabiegów. Na środku górnej półeczki leżał stetoskop, obok er­
lenmajerka z kilkoma igłami do zastrzyków rozrzut'onymi bez­
ładni!! na dnie. Nie brakowało również demonstracyinie roz­
łożonego na środkowej półce aparatu do mierzenia ciśnienia 
krwi, kilku ogromnych strzykawek, dużego metalowego pudla 
z tamponami z gazy oraz stomatologicznego dłuta. Na najniż­
szej półce ciągnęła się bateria rozmaitych butelek z medyka­
mentami. Sądząc z etykiet nie było w nieb nic szczególnego. 
Porucznik zauważył jodynę, spirytus salicylowy, wodę utlenio­
ną, syrop od kaszlu, krople Inoziemcowa I inne podobne spe­
cyfiki. Nie ulegało wątpliwości, że szafka była tylko dekoracją 
imitującą wyposażenie gabinetu lekarskiego. 

Prócz leżanki I szafki. umeblowanie pokoju stanowiły dwa 
proste, pokryte białym lakierem krzesła. niewielkie biurko z 
jasnego drzewa i wąski regal wypchany od góry do dołu pod­
ręcznikami medycznymi. Na biurku spoczywały malowniczo po­
rzucone słuchawki lekarskie oraz kalendarz ,,Polfy" I stos rów­
no ułożonych, jedna na drugiej, pustych torebek „Herbapolu". 
Przy oknie wisiał duży, oprawny za szkłem. dyplom z widocz­
nym z daleka napisem: „Akademia Medyczna w Warszawie". 
Z lektury umieszczonego poniżej tekstu wYnikało, że dyplom 
jest nagrodą dla Edwarda Chylińskiego ta udział w rozgryw­
kach studenckiego klubu brydżowego Akademii. 

Puchacki nie mógł powstrzymać uśmiechu. Wszystko w tym 
pokoju było mistyfikacją. 'Tylko niezbyt rozgarnięty przybysz 
mógł przypuszczać. że znajduje się w gabinecie autentycznego 
lekarza. Stanąwszy przed regałem porucznik przechylił nieco 
głowę czytając tytuły widniejace na ęrzbietach niektórych opas­
łych tomów. Po chwili, nie odwracając się. spytał: 

- Pan prowadzi praktykę lekarską. prawda? 
- No, niezupełnie„. - 'Zaprzeczył Chyliński. Jeśli ktoś 

zwrócił się do mnie, jakiś znajomy, czy ktoś '!: rodz:iny, to 
staram się dorad'tić jak najlepiej. Ale nie wypisuję recept, ani 
nie używam lekarskich pieczątek. 

- Co nie przeszkadza panu brat wysokich opłat u udzie­
lane porady. O ile wiem - do trzystu złotych za wizytę. 

Chyliński usiadł ze biurkiem. Milczał. 
- Czy ma pan ukończone studia medyczne? 

chacki. 
zapyta? P ·u-

- Jeszcze nie. 
- A więc studiuje pan? 
- No, raczej nie. Przerwałem studia. 
- Dlaczego? - porucznik wyciągnął z regalu jedną z ksiątek 

i zaczął przeglądać spis treści. 

- 80-

Uroczystego otwarcia imprezy do­
konał minister oświ aty i wychowa­
nia Jerzy Kuberski. 

ar ki Puc 

sk va-W szawa 3 
Zasłuf:onym zwycięstwem zespołu 

MDllkWY nad reprezentacją Warsza­
wy 3 :o (1 :O) zakończył sie finalowy 
mecz Piłkarskiego turnie.lu „czterech 
stolic" rozegrany 2a bm, na Stadlo· 
nie Olimpijskim we Wrocławiu. 
Bramk; stNellll: w 27 I 55 minucie 
Błochin oraz w 83 min. zanazanjan. 
Sędziował Zdenek Jelinek (CzechosJo_ 
wa.c.ia). Widzów ponad 10 tvsiecy. 

Warszawa: Kalinowski. Gut. Wie­
czorek. Sobczyński. Sulzackl, Kopl­

·cera. Kusto. Jakóbczak. Cmikiewici;, 
Kaoka. Kmiecik (Kwiatkowski, Wy· 
robek). 

WTOKEK, 2S LIPCA 

PROGRAM I 

9.00 Wiadomości. 9.05 Wakacje z 
muzyką. a.30 Radio Praga prezen­
tuje. 9.45 Spiewa I Jarocka. 10.00 
Wiadomości. 10.os Gra L. Hampton. 
10.30 Lato 1 Radiem. ll.50 Nie tylko 
dla kierowców. 12.0o z kraj u I ze 
swiata. 12.20 Chwla muzyki. 12.20 
Muzy ka rozrywkowa. 13.00 zespoły 
regionalne z Rzeszowskiego. 13.15 
Rolniczy kwadrans. 13.30 Rytmy mło­
dych 14.00 'Z tói.nych sttón Zw. 
Radzieckiego. H .30 Spor\ to "tdrowle. 
1,.35 Wakacje z muzyką. 1~.00 Wia­
domości. 15 .0~ Listy z Polski. 15 .\0 
Tance z różnych epok. 15.35 Słynne 
duety z operetek. 16.00 Wiadomości 
16.10 Z polsklej fonoteki, 16.30 Aktu· 
alnoścJ kulturalne 16.35 Melodie z 
Kraju Rsd. l7.00 Radiokurier. 17.30 
Muz. rozrvwkowa. 17.40 Barbara w 
.. Bobino". 18.00 Muzyka I Aktual­
ności. 18.25 Non stop przebojów. 
19.00 Dziennik. 19.15 Koncert Zespo­
łu „Focus". 19.45 z księ11arskiej 
lady, 20 OO Dv•kusja przed mikro­
fonem. 20.20 Tnters!'rwts. 20.47 Kro· 
nlka sportowa 21.00 Sztuka żywie­
nia. 21.15 Wl!'czorny koncert ży­
czeń mllośników muzyki poważnej. 
22.00 Dzif!nnlk. 22.1~ Zespól „Ana­
va". 22 .30 Serenada na smyczki. 
23 .00 Wiadomo~c!. 23.0ii Korespon­
dencja z zagl'anicy. 23.10 Jam Ses­
sion. 24.00 Wiadomości, 

PROGRAM U 

8.40 Dla przedszkoll „Spacer po 
ZOO". 10.00 Książki, które na Was 
czekają, 10.30 Muzyka operowa. n .oo 
A. Borodin - Il Kwartet smycz­
kowy O-dur. U.30 Wiadomości. ll.35 
Rodzinny tor przeszkód. 11.40 Skrzy­
nka poszukiwania rodzin PCK. 11.45 
T rzy melodie kurpiowskie. 12.10 (Ll 
Ton I test. 12.13 CL) Piosenki spod 
Akropolu. 12.35 (L1 w . . A. Mozart -
„Symfonia praska". 13.00 „Siedem 
polskich ~rze~hów silównvch" fragm. 
prozy Z. ZałuskiP.110. 13.20 .Jazz. 13.30 
Wiad. 13.35 •• Szeich małego me-
czetu" opow. 13.5~ Mlniorzei;rlad 
folkloryst.vcznv. 14.00 Wiece; . lepiej. 
tanlel. 14, 15 Tu Radio-Moskwa. 14 .35 
K. Szymanowski - TI SonMa A-dur 
Op. 21. 15 .00 R1tdlofPrie, 1ó.40 (L\ 7,•­
srartkl muzvczne w oor. E. Dul­
~kięiio . 16.00 Wynnczynek I turystY· 

j ka. 16.1~ Barok dla wszvstklch. 16.4ii 
(L\ Akt. łódzk i f'. 17.00 (1, \ Kw:trl­
rans z Ork. PRiTV w Lodzi. 17.15 
(L\ •. Wzór na pr1v~pieszenie" reo. 
17.35 (f,\ Relaks or1v muzvce, 17. ~5 
(L) „13 dni w Pol•ce" rep. Mw. 
J. WoJcle'7cT.vka. n.oo CL\ R-Re­
klama. !R.2n R•ćłiowv terni i n~rz mu­
Yvczny. 18.30 'F:C'ha dnia. 18.40 Drol!l 
Poznania .. Ruch bez przes?.kócl" . 
1~ .00-22 . 0!I (L) M•1zvcYnv wieC'7ńr 
sterl'fonlczny. 19. 15 Lekcja ięz. 
an!(ie1skiego. 19.30 Magazyn literac­
ko-muzyczny, 21.00 Pieśni truwerów 
śpiewają: M, Antoniak I P. GaS'da. 
21.15 Rep. fit. L. Mojsiejuka pt, .. Ka_ 
mienlarz warszawski". 21.30 Maga­
zyn z kraju I ze świata. 21.50 Wia­
domości sportowe. 21.55, Rozmowy 
o wychowaniu . 22.03 Mozart - Sy m­
ronia O-dur, 22.20 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny, 23.00 Paul Hindemith: -
I Symfonia „Mathis .der Maler", 
23.30 Wiadomości, 

PROGRAM m 
9.30 Nasz rok 74, 8.45 Dyskoteka 

pod gruszą. 10.30 Ekspresem przez 
świat. 10.33 Dzień jak c0 dzień -
magazyn Turowski - Polak. 11.łS 
„Zawsze z tej ziemi" odc. pow. E. 
Paukszty, 12.05 Z kraju I ze świata. 

5 wyścif( Tour de France - 116.16.58. 
Wicemistrzem został kolarz Francji 
R. Poulidor - ze strata - 8.04. 

'Y Hiszpan Martinez wyi:ral Tour 
<ie l'Avenir. Czwarte mleJsce zajął 
kolarz z LZS Bełchatów - J . Kacz­
marek. w klasyfi.kaci i drużynowej 
zwycięż.via Polska przed Francją 1 
Hiszpanią. 

"f' Siatkarze CSRS z<iobyl! puchar 
„Sport" J?rugie miejsce zajęła Pol­
ska przed ze.;1>0!em ZSRR, 

'Y Floreclśel Polski zdobyli w m i­
strzostwach świata rozgrywanych w 
Grenoble srebrny medal. Finał nrze. 
graliśmy z szermierzami ZSRR 6 :8, 

TOTO LOTEK 
S, 8, 12, 13, 17, 31 dod. 39 
końcówka banderoli: 

0032 

KUKULECZKA 
5, 7, 9, 14, 15, 18 dod. 26 
końcówka banderoli: 

408850 

12.25 Za kierownicą. 13.0D Na szcze­
cińskiej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Dyskoteka pod 
gruszą. 15.30 Rodzina Raczkowskich. 
lii.45 Stare ballady śpiewa Pete 
Seeger. 16.00 Wizerunek artystki -
Stefańska-Lukowicz. 16.30 W stylu 
Glenna Millera gra Ork. Syda Law­
rence·a. 16.43 Nasz rok 74. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 „Psy­
che" - odc. opow , J. Iwaszkiewi­
cza 17.15 Kiermasz pły t 17.40 Nie 
swlęta rzeka. 18.00 Telegramy mu­
zycine Ul świata, JB.30 Poutyka dla 
wnyatkicll. \g,ł~ Sr;\agler.- tran­
cus\Uego music-hanu. \9.0U Ekspre­
sem przez świat. \9.05 •• Mandala" -
gra zespól Stornu Yamashty. 19.20 
Kslążka tygodnia, 19.33 Muzyczna 
poczta UKF, 20 .00 Musica Antiqua 
Polonica - St. s. Szarzyński (l). 
20.40 „Rodzina Poszepszyńskich" 
(aud. J Janczarskiego I M. zem­
batego). 20 55 Przebój za przebojem • 
21.23 Solo na klarnecie basowym. 
21.40 Na poboczu wielkiej polityki. 
21.50 St. Moniuszko - A. Mickie­
wicz - „Sonety krvmskie", 22.oa 
Gwiazda siedmiu IVieczorów - Jan 
Ptaszyn Wróblewski. 22.1; •• Diabły" 
odc . . pow. T. Nowaka. 22 .45 Ballady 
Tadeusza Clwły, 23.00 Lutnia po 
Bekwarku. 23.05 z klubów i sal 
koncertowych. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Poranek Telewizji Najmłod-
szych. IO.OO .,Józef Balsamo" 
odc. vn. 16.30 Dziennik. 16.40 „Być 
razem - być w teatrze" - rep. 17.10 
Sylwetki X Muzy - Stan isław Ni­
w i ński. 17.33 Dla młodzieży . 18.10 
Szk.lee Lódzkie „Sródmleście". 
18.33 Reportaż. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. !0.20 .. Józef Balsamo" -
od<' . vrr 21.15 •viadomn~cl •oortowe. 
21.25 Swiat I Polska. 22.30 Spotkanie 
7 Andrzejem Szaiewskim, 22.35 Dzien­
nik. 

PROGRAM II 

17.30 'Polski Film Dokumentalny. 
18.lo „Skrzydła" - nowela filmowa 
TVP. 18.30 Przemówif'nie amb11sado­
ra Egip!\1 z okazji Swieta Narodo­
we!1o. 19.00 Rf'nnrtaż z Eei ntu. 19. ~O 
Dnhranoc. 19.30 U7lennik. ?0 .20 
„Praska Wiosna 73". 21.05 Teatr Pol­
skiel?o Radia cz. 1 .. za kulisami" 
rep. 21.33 24 l!Od1.iny . 21.45 Teatr Te­
lewizji - Molier „~zl<oła żon" re7.. 
J. Gruza. W:yk . W. Siemion. J . Woł­
łejko. A. Zaor sk i. K. Kowalewski, 
J. Tracz.ykówna, T. Surowa, I. Smia­
towski. 

Dnia n lipca 197ł r<>ku zmarł 
W Austrii, w wieku 64 lat 

S. t P. 
KS. DR HAB. 

HENRYK RYBUS 
profesor nadzwyczajny .4.kademil 
Teologii Katolickiej w Warszawie, 
profesor Lódzkiego Sem.lnarlum 
Duchowne!?o, wvchowawca wielu 
kapłanów diecezji łódzkiej. nrze­
wodnik durhowy I przyje.ciel 
licznvch rzesz w!ernvch, człowiek 
w!elkie~o umvsłu i 15erea, który 
cale !Woie żvcie poświęci! spra­
wom Kościoła ' umifowanel orzez 
siebie d\•scvplinle naukowej. 

PRZYJACIELE KAPLANI, 
KADRA PROFESORSKA 
LODZKIEGO SEMINARIUM 
DUCHOWNEGO, WDZIĘCZ­
NI WYCHOWANKOWIE. 
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